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Porwanie i pobicie l\dolla nowaczyńsktego. 
Nieznani sprawcy, którym orzewodził osobnik, prze­

brany za przodownika policli 
rozarawili się krwawo z publiGystą „Dwugroszówki". 

P11rw1zy wyroR s mtarcl 
przaz pow11sz1ni1. 

według nowei ustawy kafę 
nei. 
Białystok. 24 grudnia 

, Sąd okrę~owy skazaił na karę śmier„ 
eł przez powieszcrrie Władysława Sta­
szkiewicza za za.bó.istwo W'zędnika di·· 
rekcji lasów w B:iałowile.ty, inż. Sta.n1'­
sława Gadomsk~ego. 

Staszki·ewicz już raz skazany byt na 
kare śml.eroi za ui·bójstwo kupca ~ro­
dzietiskiego ffraqma Wajnstajna., zo­
stał jednak P'fZez Prez)'ldenitJa R-zpt.ilteJ 
ułaskawiony. Wyrok śmdieroi zostanie 
wykonany doo·iero 5 s~mia. stOSO'V• 
nie do nowej ustawy. która wcrora~ 
weszła w życie i która wprowadza na 
tnrenie caJej Rz.pJ.i:tej wykooMt!e wvr<>­
ku przez powi.eszentlie. 

Będzie co pierwszy występ kata w 
Bialymstoku, a zarazem po raz p!.e.rw­
s1-· w obrębie b. Kongresówki. 

Katasfrola1na aksplozJa 
pyłu węgłowe20 w Kato• 

wicach. Warszawa. 24 grudnia. c.zytnł ł Lekar.z pogotowia wobec ciężkiich ob. 
JA'" t. • .a d · ł d wycelowali do6 rewOlway. raień clała. chciał odwieźć Nowaczyń-

AA JIU. omos a pokrótce zisieisza Jeden z nkh zawołał: skiego do szpitala, Nowa.czyńsk.i n.ie ~go .l\1ysłowice, 24 gm~.1!a. 
„RepubJ'ka" znany publicysta. Adolf No - Odwrócić si..,. tyłem! Ani słowa, dz ł się jednak i zażądał odiwie,z.ieni>a :Io W nocy z środy na czwartek o ~odl. 
waczyński padł ofiarą krwawe~o napa- "C 
du. ,.Express" dowiaduje się następują- bo kula w łeb! . . ci.o.'lm. . . 3-ciiej raoo na kopatnii węgla w Mys!o-
„cych dalszych szczegółów w sprawie Steroryzowa;ny K'!iatk~silci rozk~ Baicta:i1e lekars~te wykazało 4 ra..Tly wicach na głębokości 300 m. wydar::..ył~t 
tego zajścia. W}'_''konał. W te1 same) chw..li siamochod głowy, s1tną opuchfaznę 1 si ę ekspl1ozja pyłu węgloweg•o. Z po,vn-

• . odieichał. krwawy, wylew lewego oka, du g·orąca, pył sam sfę zapalił. vVs'.rntek 
• Do wyc~z~eg? wczor.a.1 o god:m- Wówcza:.s p. Kwiatlkows!-i podniósł z oraz s·zereg obrażeń wewnętrznych. O- eksplozji zabity z.o:st.CIJ murnrz Bednnr7:, 

aie 5 PP• z uuuzkarua w domu nr. 61 ziemi leżącego publicystę i broczącego ko uwa:hają za za~rotone. P. NowaC<zyń-1 szty~a~ KH~ara c ęz.ko ranny, C7tcrecn 
przy ut Złotej pubNcysy Ad.'OM.a Nowa- krwią prze'Il!i:~ł do jedynego w tej oko- ski stale • gónukow 11ezy kkko r~nnycb. Po~ot:>-

'czyńs.kd-ego licy sklepu p. Keni.gowej przy ul. Oho- pluje krwi'ł• wi-e „ratunk<?\~'e przew:•m:łC? o~iary eks-
~ podarilo łnech m . zowej nr. 19, posiadają.ce~o t~efon. Do mfasz1kania p. Nowaczyńsk!q~'O ploz}l! do m:eJscowego szp1taJa. 

!..U- b :.-..t- .:...t. ~m,N Tutaj Nowaczyóslcl, który odzyskał przybył póinym wJ.ecroTem prokurator I 
• ••lH7c ~· JC1A uznare P· ewa.- świadomość. zad21wo11.ł do swej żony, po : sędzia śledczy. 
ezymkj, ubra.ny był w mun<ł1S' , , ~owia ratunkowego i komendy policji. Przesłuchanie trwało krótko, ponie-

przodownika Policji. '"'' ''' W ciągu dziesięciu md.out przybyła ka waż lekarze za.lecia; p. Nowaczyńs.klemu 
retka z lekarzem, a następnie policja. wobec jego stanu. zupe·tny spokój. 

.D~·zy si~, ii ~<\ do ~zyn.ienia 2 Twarz Nowac~yńskJeg<> Naczelnik urzędu śledczego p. Su-
p. Nowac:zyós'kw 0$WlladczyU: krwawiła tak obficie, chenek udał s.!ę na mi·ejsce napadu 4 pr te 

_ Jesteśmy przedst.awioielami u- iż kołni;erz futrzany pa•lta był po skleja- powadzłił ckobiaz.gowe śledztwo. 
nędu &led.ci.ego, mamy r<>Ucaiz natych- ny krwią. Roz.poczęto rewizje taksów~k. 
rn: a.stowego sprowadzenia pana do dys- &d!l.iWi &1 w 
~cji sędziego śJ~zego. 

P. Nowaazymki zapytał on abz pi­
~en:my. 

Piasawa aresztowania komunistów. 
Policja wykrvła tainą drukarnię. archiwum łJartyjne 

i zakonspirowane lokale party ne. 
Na to pytanie jeden z osobników w 

cywilnem wbraniu wyjął z kieszeni i po­
~ł p. Nowaczyńs.kfiemu żądany papier. 
::-· T.o rozwiało wątptwości p. Nowa-, . . War_szawa, 24_ grudnia. . I Sinrawozdatnia ii obr:ta korespondencja z 
czyńskiego. Zgodz.ił słę udać do sędziego Y" ciągu. Jed:neJ doby władze bezp1: Moskwą. . . . . 

Pala cfepła 
Się zbHża4 

Wiedeń, 24 g·mdn:-a. 
Dzt..~ ran.o wynos:.ia te.mperatu.r~ 'N 

WJ.edl1Jiu -· 14 st. C., w południ·~ ·w)· 
wyż.szyła się do - 10 s.t. C. Pr-ogncta 
\vi ooeńska zapowiada otlwilż, która s·ę 
zb1Lża od zachodu. W Paryżu, Bordcau · 
Londynie. Berl:nile temperatura wynos. 
PQwyźej re·ra. W Austrj! panuje łeszcze 
ciągle 11imno. sądzą. jednak, że już Jll­
tro nastąpi oci·eplenie się. Na Wę~rzcch 
wynos:Ja temperatura w d.ni'u wczoraj~ 
szym- 13 C. 

Uzdrowienie wa•11ty fran· 
cuskiei 

Pr~ d.om·em stała taksówka. Wywia- czenstwa zhkw1dowały centralny komi- Podlczas. gidy )Xl.faCJanci za1ęc1 byli 
~ dowtcy" mproponowald 6korzy~anie z tet komunistycznej partji Polski, wykry paikmva~·iem w pi;-zed~okoj1:1 rozl·~~ly 
Sam.ochodu. P. Nowaczyóslcl ~gocLził się. , to przytem • się krnln .. Weszła Jakas k?kieta w to-
p0 zajęciu miejsca taksówka pomknęła j tajną drukarmę, skonfiskowano archi- wa•rzyst:v"e mtodsze~o m~zczyzny. nastąpi w krótkim czasie. 
w stronę ul. żelamej, następnie żelazną wum, Na wrudok mundurow, ni:eznaJomy za-„ stronę Chłodne'j. I oraz mnóstwo kompr01yitujących dni- wrócił, jeLl1ym susem znalazł się o pól Paryż, 23 grudnia. 

. . ków i rękopisów. Aresztowania trwają. p:ętra niżej i ude·Id. (Polska Agencja Telegraficzna) 
1 

Na ul. ~hł?.dne1 P· Nowaczyńs.k1. z:or- W ostatnich tygodniach pol'cja zwró Kob):::tę zatrzymano. Podczas dyskusji budżetowej w se-
.~t~a! ~ę, tz samochód odda·la. się od ciła uwagę na niezwykle wystawny Wfadzom warszawskim udało s:.ę nade Polncare, odpowiadając prze<lsta-
oiródm.iescz. Próbował protestowac. j tryb życia znanych na bruku warszaw- poza tern zlikwidować zaskonsT)irowa- w;·cielom socjaii'stów, oświad·czył, że da-

Wówczas wr ękach cywilnyah m~'i- sk!m komunistów. Zw~aszcza czł~nko- ny loka!! • .Związku młodzieży kOnmni- ją s i ę stwierdzić, ba!dzo p.o~ażne obja• 
czyzn wie centralnego komitetu przes1ady- stycznej·• mi·eszczący się w demu Nr. wy co do pomyslneJ symaCJt gospodair· 

błysnęły rewolwery. wali stale 14 przy itl:cy ~-to forskie.i. czej kraju. Mianowicie biilans haindlo~y, 
yr nocnych kabaretach . Areszto\vaoo na mliejscu wybitne a- f"r.ancJi jest czynny I pozost~wał taf.rnm 

iP. Nowaczyńslkiemu zagroż0110 śmiercią, racząc się szampanem w towarzystwie mtatorki prze.z cały rok 1928, Nadwvzka wywo-
· je.żeli ośm«ili się wsz.:eząća larm. kob'.et lekkiego prowadzenia. t.-' Ob k. 6 . d k . . . , . zu nad przywozem pozwala orzy.pusz-

Tym02:asem samochód skręcił w u.I. Według zebranych informacji, 1rnmu a mn stw a n~ ?w a :ękop. sów , cza~, że można będz,:e ostatecznie · uz.dro 
!M!łyn.a.rs-ką. m:nął cmenta.rze ewen!łl- nlstyczna partia Polski otrzymała ostat- w r3-ceft.tłk<lz wpadh listy, adlre~~w~ I wi6 walutę. Poincare dodat że d·efin'?­
Hekie, wjechał w ul. Obozową i zabrzy- nio z Moskwy w;elkie fundusze na pro- ne ° Cis, .wy. :v sprawie przys;, Y~ tywne uzdrowienie w.alutv zależne jesi 
maił się przy pagandę wywrotową w Polsce. wyborów . do . SeJmtt Rze~l~~pos~~t·~_e1. od utrzymania czy,nn~go bilansu .Płatni· 

Ten wielkopański tryb życia po:zwo W d•q.mu nr. 12 pr~y u •. icy W .. do"' a: czego. PremJer zakonczyl ośw1adcze-
ciemnYD1t ślepym zaułku li? policji ustalić nazw' ska wszystkich reszto.~a:ny zosta·~ EJ ;vard Prym ve1 n!em, że należy ufać, Ponieważ sytuacja 

ut Opa~kie.i w pobliżu garbaea:i Peter- członków centralnego komitetu. Pierw Wa<lzii...,ki. kraju nie jest z.~oł.a zła oraz dlatego, że 
ba. szą wizytę złożono w mieszkan;u .,ku- eks-komisarz rządu so ~ietów. nigdy n:ie należy wątpić o francji. 

Tutaj rzekomi wywiadowcy wyw!ek- 1 rjera" M. Amsterdamskiego (ul. Stawki Jednocześ.iJ'le zatrzymano 
• Nowaeryńskiego z auta i upewn.iJ.wn:y, nr. 4~). który był łącznikiem m!ędzy par fi J ) S:.ę, że nikogo niema w pobliżu, tją ~omunistyczną a I~osją. terała ana. Hempla (ul: C~fodna 38 - Lotnik Domatt pobił rekord co do wysabot 

d . .. 1 ł 1 •. , · i H~nryka B•ttnera (Lódz, Ciemna 2I.) .ścl lotu, osiągając wysokość 11.sn metrów, .,.. 
zaczęli znęcać się nad nim 0 czas rewIZJJ u eg Y connsKacie I wielu innych. I kazując tern samem nowy rekord światowy. 

~myfurtyfk~P.m~ywo~koweirM ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 'W dzi'ld sposób Do bkda napastnicy u. kazy w języku rosyjskim. .;; 
tywali W mieszkaniu Ludwika Sklbińsk!e~o 

rewc>lwerów i gumowych pałek. (Pańska 110) wykryto maszynę drukar-
ską, trzy kaszty zecerskie, mn6stwo ma 
tryc, zapasy farby, walce. oraz gotowe W pawnei chwm, gdy Nowaczydski 

~żał już na chodniku, na r--'ł przytorn­
ay, w c ' eminą, uJ4czkę OpaW&ką wszedł 
}akiś męż.czyzna, jak się nas:tępoie oka­
iał-o, Sanisław KwiatkoW1Ski, zamdeszka 
typ rzy ul. Opawskiej nr. 7. 

cztery kolumny t. zw. „zacu0
• 

Podczas pobytu policji zapukała d•) 
lokalu wybf tna komunistka, Ch. Gold­
berg (Chłodna 9), którą również areszto 
wan o. 

Słysząc ję.k4 katowanego człowieka, W. domu. nr. 64 przy ulicy ~e~azn:j. 
Kwiatkowski przysp.ielS'Z}'ł kroku i r...a- w m1esz~amu Cyrli Grosser J!OLCJ~ wy 

-..y s-amochodz:ie w tvm 10_ j kry_ła tamy skład. druk?w agn~CYJ?YCh 
m1encie, b~Y Nowaczyński niel1tt'zytomny . w . Ję~ykach polskim, zydowsk1m 1 ro­
leżał na sikraju chodnika, a napast·aicy ,. SYJsk.m. 
oii:ędzfoli już w eamochodZiie. . . Ąrchiwutn o~rtyin~ 

mieśc i'ło s:ię w IdkaJu za1mowa1nym 
Cbcarc mt:r.zymać nap.asiiników, Kwiat przez Bogusława Kamińskiego (Parv-

loowski zbliżył się do samochodu i w sowska 4). Konfi·skade uległy stosy rę-
: i,e~ ohwiili siedzący wewnątrz :męż- ko[}1:S-6\ . pro:~okuły z p0siedz.eń, druk', 

Dt:etko 1ama11ło ~ne~ ~nwiami ukołJ. 
Niezwykła tragedia w Mławie. 

Do jakich karygodnych absurdów I albo wracać 4 kim. w zadymlle do do­
prow~d2i stoso~anie przez władze.<o1zko! mu. Wlłtrał czekanie. Usiadł na projW 
ne przep!su o mewpuszczanie dzieci spóz i zacz~ł go nurzyć sen. Znowu zaoukał 
nfa)c.Q eh się po gcdz. 8 do gm2chu szkol zgrahiała pia stlcą do zamkniętych drzwi 
nego, dowodzi nastepujący hkt: ale znowu mkt nie odpowiedział. Dzfec:-

no S.lkofy w Mławie przybył z opói ko i1snęło. 
nienicm z powodu silnej zadymki, rlzie- Ody o godz. 10 otworzono drzwł 
sięciłJletni Franciszek Pędlden;!d . lastał szkoły, m1 progu siedział jui zsiniały i 
drzwi ~zkoł:v zamlcilięte. Kilk:ikrotnie pu mrozu trup małego Franusia. 
kał, ~łłe w myśl rozporządzenia ule o two Czy o tem ministerstwo W. R. i O. P. 
rzono nJt. Maty franuś miał dCJ w~· boru wie? ....,,,,... .... ,..,, 
albo cz~!\~·. na 16 stooniowym mro:7ie. ~ / 

·'' 



Po .zakońcżen:u ~ursu spalhchrr;t'u „lrv'n". zaproaufowaY: nasi p:toci woi~ 
~ko\vi na polu lotu.c?..:.n w Warszawie ćwic1.:cb11e slrnki z wvsohości -,no 
me.trów. Zdjęcia przedst1.'9: ają Cna -lew u) chwilę lądowania por. pilota Or· 
~owskiego, (na prawo) por.-pilota "".nie'.- Jaroszewicza, na pf8~-'?' źnie 
nośnej płatowca .,Farman Qołiatb" 'i por.- pil. Orłowskiego bezpośrednio 

·przed rzuceniem sie w powietrzną p:izepaść. 
-----~~_.!"-~~-----------------···-------- --~•-•. --.... „ •. •„-----------"""'"""-~..;•;;;.- --iEll"'~ P " ·:;..-,._ 

wygrać w rulet~! Nie • mo·zna 
Uprzywilejowany bank zawsze odniesie 

zwycięs.two nad upartym . graczem.i 
Ciekawe obliczenia . profesora wyższej m.atematyki- w Paryżu. 

Powszochna Wvstawa· 
w Poznan,u w 1920 r. 

I . 

· P. Emi~e Borel, profesor wy!Siej moż.e graczowi raz w tyciu, ale ~ra~ Najpi•erw. trud1110 za'Jrzeczyć_ źe dla 
tr.&l.itcmatyki i fizyki matematycznej w nile pOwinłen liczyć, że słe to ma powtó· wielu osób gra stanowi rozrywkę. Ko­
Paryżu, cz.tonek akademj~ nauk ścisłych rzyć. Komuby się coś podohnego zda- sztowna to rozrywka Dla takiego jea- . 
mówi: rzvło kilka razy w jeden wieczór. był- nak. kto potrafi grać wstrzemieźkwie, . 

- Niie naJ!eży s!.ę pytać o możliwość by podejrz.ainy o to, że sobite w szcz~śc.u zabawa taka kosztuje tyle. co każda I 
wygrania \V ruletę taki-ego gracza. któ- pomaga. I i1nna. Jeżeli gra.cz o gran czy się na sta- . 
ry w ży·ciu swem zrnbrł na los szczcś- Po111ieważ łnmk. mając za sobą ko- wianiu, przez godzi1nę. me więcej }:1k ,, 
cL jedną tylko stawkę. Chcąc rzecz rzyść z zera. ma też za sobą szansę 37 razy na nąmera. Lub nie więcej jaJ.­
zgłęblć, jf:żeli t-0 możliwe, należy naj- Wygra.inia p.rzeciętnie każdą 27-mą oar- 74 razy· na sza.nse pr01Ste. jeżelii za każ­
pierw zadać sobie PJi'tanle: czy stały tję, złożoną ze stawek (czyli 7 4-tą par- dym razem stawia tylko 20 fra.n ków, to , , . 
~racz, trzymając Slfe pewnych zasaJ, tję szans .. prostych ponjeważ ~ra1CZ wówczas byłoby to mniej Więcęj to Sa­
może wygrywać . regularnie, a przynai- przegrywa, w takim razie, polo·wę tyl- mo co zapłacen~e bankowi 20 franków 
mniej więcej wygrać niż przegrać? ko stawki!), }Jrzeto ta stala korzyść . za ~odzine rozrywki. 

Zbada wszy dak1adni·e myśl takic~o banku, inusi się skończyć, z kOtiieczno- Ni·ewąpli1wie. że taki gracz przegra 
gracz:1, to zajmUJe go przedewszyst- ści, zwycięstwem nawet nad możliwcmi często więcej. ale r:oże się z.darzyć. że 
k:cm kwestja: czy Jest rzeczą możl:wą różnicami. i wygra. Jeśl.i więc umie oszczęd.ca•<; 
:r.r.oih · ć sobie stały aocn6d, grając w ru- Na I O tysięcy rzutów, w których wygraną. jak $ię to robi czasem z ia­
lctę? Na t·o pyta:nle. a trzymając się do- szains·e są równe (np. na czarne i ..::~er- kimś mespodziewa11ym zyskiem. a ie* li 
s.,, Z\Vyklego rozsąJ~P.ru i rachunku praw- . wone). ta korzyść banku zachodzi mn!ej przy-tern prawa.dz.i sumi·enne rachunki 
tlopodohi·ef1stwa, .. odpowi.edź jest tylko więcej co 135-y rzut. Żeby więc rracz dochodów i rozchodów, wówcl.as 
jecl11a: nie! wygrał, na to tJ.."zeba, żeby róż.nica na Je stwi·erdzi ruiewątpl wi·e, po upływi1e pe-

P1 oicH zamferzClneg-o CTraT1nc~a cTimur · 
na którego ostatrum p1ętrt.e (w le.tarni 

ma być urządzona kawmrnia. Wykluczywszy, <>ezywiśde, wypą.- g-o korzyść .przewyższała te 135. Rzei.::z wneio czasu (up. z tyslą:ca go l.zi1n. spe­
dek nie1·egularneg'o dzi:<ł!farua mJety.' lub Jeszcze możl'iwa. Ale na miUoo oarrJ~. dzonych przv grze). że nrzeg-ra·na pne- "'"'•'11@••••••••••••••••••-!•~••• 
te{,, co s:ę zda..-zało, jcś1! s.'ę jcst ·w z.nio-. }):tórych merw·astek kwadrntowy wy- ci.ęt·na wyniesie, 20 frainków na godz1,ne 
\v,ic z. krnpjerem. · · njesi·e tyisąc, odsko1k nie może być ,vfek- c~yJ:i 20 tysięcy fr. za 1000 godzi111 .rrv 

Ponieważ w rnletce bank pozostawia szy nad 4 lub 5 tysi.ę<::v. a uprzywUeio- Zabawa ta więc n·e koszt•owała LrC> 
db. siiebie pewne plus sza.n.sy, miau10- wanie banku przeniesie 13 tysiecy. Tvm wię-c·ej. ariiieli przejażdżka w sa.mocho­
\\·ficie z.ero. przeto odniesie zawsze zwyM sposobem gra-cz przegra naP,ewno co- dz:e, albo wygodne krzesto w dobrym 
,~:~st wo nad upartym 21aczem~ · · · :najmniej 8 do 10 tys'ęcy razy swą staw- teaitrz,e. 

Na zasadzie prostej log1kJ v obra-.. kę, często zaś znaczniie w'ęcej. Jedy'!11a rada, jaką dać można takle-
cłlu·nku \vyljczyć można, iJe na tak;e Wynik . zatem, sfomułowany już od mu graczowi: żeby się nie pozwolił Ue 
zy,;ydęstwo na:d gra·czeim czasu patrze- dawna przez zastaoowiiających się nad wieść cbeci t>Ostawien~a wfekszei sumv. 
00.1 Przyjrzyjmy s'ę. tem pyta7tiem, j.esit taki· gracz zawo- albo grania dłużej, Jak sobie postanowił, 

\N grze o szams.ach prostych, rtp. w dowy musi koniecznie przegrać. Ocz·"wiścle, jeśli stawia 100 franków 
i-,e&zkę i orla. każtd!y gracz po\vinieh Joonakże wynik ten nie zn'echęeil wówczas irodzina gry będzie go tvl~ż 
wyzrać połowę rzutów i takąż pofowę bynajmniej graćzów. Powód tego pro- kosztować. To S!:i·J1"'n. iP~li postawi ""vię-
pr.zegrać. Mogą jednak zajść różnice t sty. Qej nii 37 razy na g>0~!z'.1nę. 
od-sk6kł. Tak np. na lO tys1ęcy rzut:Jw • • • e•; ;www 
wygrać można 5100. a przegrać 4900; R ~ „ .... 
s.etka stanowi różnicę . czyb! odskok. k d L • db h b •t '-=-

Zasada, oparta na lo~jce ! ma tematy- e or 1 n erg a po I y i<AfJL f]ANt l'f·-~/' 
ce, o której wyżej mowa. orzeka. fe: · 
różn'ca. czyh odsk-Olk równa się pi.e:rw1a- d ó h f k. h I t 'kó · 
GtkoW'i kwaidratowemu lt~·zb partj'i czy \. . przez w c rancus JC o "' w. . Parada rekrutów 
rzutów, a taki jedynie jesit normalny i Gdy od kilku dni prasa amerykań-1 Buenos Aires do Sant Jago de Chile w naibl ŻSil G d li. 
prawdopodobny. Na 10 tys.ięcy rzutów. s~rn grzmi. rozgłosem nowego czynu lo.t- jednym. etapie. Daje to .3.500 klm. lt>tu ·s~la g J_ r,a 0 • 1~ 08. ·. · 
i.darzy się czestp róż.nica stu, h1b · rue- mczego Lmdberga który po przeJ.:)Cle w pow,etrzu połączonego z przez wy- _.8. ·········~··,••• 
CQ mniej. poi11Jiięważ 100 lest właśriie nad Atlantvkiem, 'zrobll drugi rek~rd., ciężeniem potężnie wvsu!dcgo grzbietu VW ..., • 
pierwiiastki·em kwad.ra.tJowym 10 ty- przeleciawszy w powietrzu nad terv· południowo-ameryka1isk:ch Andów. Tak · O' 
sięcy. torjum Ameryki Północnej ze S~ai:ów ~;ięc rekord Lindbergha został przez L E K 

Gdyby jednak różnica przero:s,ta 
1 
Zbjed111odczon.v~h do Meksyku. 3.200, km. rvcbl1 clwuch francuskich lotn'.ków iuź . · . · . , ·: . 

cztery lub pięć razy różnicę normał!l;'\ ez ą ow·ama - \Varto zaznaczyc. że po ity. . 
to byilaby to rzecz nieprawrł•opod-obna i jednocześnie nad kontynentem PQłu- Nie myślą oni jednak na tern poprze-
nie moie sh; zdarzyć. Liczyć na taki od- dniowej Ameryki dwa.i znani francuscy stać. Zam:arem ich jest wyrur.;zvc , z 
skok, byłoby to Sl"a.mo. co spodziewać lotnicy Costen i Le Brix dokonali prze- Sirnt Jago de Chile- powletrzem do Pa- 1000 litrów mleka dziennie posiada do 
się, że grafoc np. w l'ecarte, dostani·e lotu, który bije rekord Lindbergha. riamy, a następni·e z Panamy Jn Stanów ( . 

.M dyspozycji w większych lub mnieJ· Ile do rę;lci pięć naj1starszych atuf6w. Francuscy ci lotnicy są tymi s'amymi Zj,.,dnoczonych. Gdyby :m się zaś !o szych partjach z ddstawa. do skh::p..'..w) 
odobny traf sZ.częśł.iwv . zdarzyć !.·:ę zuchami, którzy w październiku W"lc- udało. uwięczą swoją p,odró:~ :l!"zclotem Związek Spółdzielni Mleczarskich. Ale­

• 1111 n n DJLlJĆJUJJODDODODun iowdu ciawszy z Le Bourget pod Paryżem. ze Stanów Zjednoczonvch . przez Atlan- je Kościuszki 29• Tefofon 3•12 albo S6-g8 
w • przelecieli najpierw klka tvsięcy ' . .lo- tvk z powrotem do Pram;fi. Dałoby to 

metrÓ\.V nad Europą i Afryką, późn<iej wspaniałą, n:ew vkouaną dorąd przez łNl988•--······ ,,Niewolnica 3.500 km. nad potudniowym Atlafltykiem nikcgo. podróż lotniczą. 
S h • „ dotarłszy z Senegambji do la,du braw- Należy zaznaczyć, że iak do tej pory 

Z zang a lU · 1·· k. · d R d J d Po doniostych sukcesach w całym kraiu, lJS 1ego, następme ·o · io e ane iro, Coste~ i Le . BrL~ cal<ł swej;_\ podrfo„ ,o - przybywa do Ł.odzi na krótki czas Jedyny polski .
8 

stol:Cy Br'azyiji, i do Buenos Aires, stol:i- by\vaJą na Jednym apar~c1e, tym samym cyrk Staniewskich. · ERnftRD cy Argentyny, co w sumie twon;yto na którym wylecieli z Pan ż~ .. lch więc ' Niezwykle atrakcie, dotychczas w naszem 
przeszło 12 tysiący kim. rekord wystawia doskonale ~v.;iadcc- mieści~ ni ewidzia,~e: oraz P~t;rw~zorz~dny tespół 

'·t>··' ~~ . liDBTZKE Na tern jednak n'e poprzestali i nie- t'VO nietvlko samym lotn:lrnm ale · 'eh artysto\: sktada się n.a to, 1z w~dow1sk.o w cyr. 
d . . " l J • ~. . . • I ' . ·-.; j ' ' l ' l ku Stamewskich będzie wvrost 1mponuiące. 

awno pod3ęl! dabzy lot nad ten· tonum ł' aiia1 ato11
• , , I w:r~tł\Pl ró i-nież dobrze każdemu z11auy hu· 

Polutlnio\.vej Ameryki, przeleciwny z . · • -- .„ marysta i komik friko, łff. .,,., ""' .,._ ' 4 

CYRK ST ANl.EWSKICH: 
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ZwolennićY U$1roiu komun:slycznego Po 30 latach pożycia . z mężem 
skazani na kary ciężkitgo więliema. 

• ' J l ódt, 24 grudnia nik6w I bloczków partyjnvch. Stwler-

54-letnia pani Balbina uciekła z koc :•ankiem zabierając 
ze sobą garderobę męża. 

: .Od dłubzego czasu poi ~Ja pol:tvcz dzono. iż mtodzienicc ten był jednym z 
na inwigilowała dwuch młodzieńców czołowych clzialaczv komu111styct.nsc!1 Lótlź, 24 grudnia. 
Edwarda frejta i Izraela Papirmana. któ i reprezentował pow' at lódzki :rn vvuf- Pał s:v1,vo Raccy byli już 30 lat :>o ~lu 
rzy stale przyjeżdżali do Tomaszowa z nych konferencjacb partyjny;::h. b[1c. Pan domu był n1iezwykle zazdros-
bibuła komunistyczną. ObaJ wstali pociągnięci do udpr.w;e- ny o s ·<\ po?owi<::ę i miał do niej pre-

Pewnego dnia kilku wywiadowców dzialności karnej i zr:· ieźli się przed ~ą tensJe. że iub· przebywać '-··' męskiem 
przypadkowo spotkało młodzieńców na dem okr~g:o :vym, który sk<~zal Pap:r- tow arzystwie. 
krańcu miasta. Na widok funkcjonarju- mana na 4 lata ciężkiego więzicnla, fr<>) 54-ktnia i Bałbina i<ad·a była rze-
JZY policyjnych rzucił· się oni do u~iecz ttt zaś na rok i miesiąc więzi en:a. czywiśde .niiewiia.stą pełna, 7,ycia. Lttbi· 
ki, lecz zostali schwytani. •wn. &Mii*Wt:PP"•!WHMlji&WAllMBW'liM!i•= cm JM!•= 

· Wystawy gwiazd.kowe. 
Znaleziono przy nich kilka paczek, 

iawierających odezwy partj1 komu.1:sty 
cznej; prócz tego zaś trzy transparanty, 
które miały być zawieszone na druta:h 
łele~raficznych. W przedswiątccznych targów czasie Więc projektów kilka zda się 

Prejt podczas dochodzenia zeznał. że Wystawiai:~ to i owo. ~Ta wvstawc dać l'.!wiaz<l1-ow~1. 
był jedynie luźnvm członkiem Z\\. iązku 
mlodzieży komun:stycznej i w działal­
ność partyjną wtajemniczył go Papir-, 
man. 

wizja przeprowadzona w mięsz­
ka~uu. Paplrmana WYkr~la szereg okół-

·=· 
W dniu wczoraiszvm 
wvbuchły w Łodzi 

pożary w trzech domach 
miaszkatnych. 

Lódż, 24 grudln~ a. 
W dniu wczorajszym znów wzywan-0 

k'zykrotnie strat og:rii'Clwą do pożarów. 
W domu przy uHcy Poł'Udn.iowei BO 

wskutek wyxz;ucerua 'gorą.ceg.o po]Jiołu 
do śm'.etn~a · zapa!Hy s·ię o<l•padki. Ogi•e6 
objął ch-ewn-any parkan i przeruiósł się z 
wieliką szybkośclą na dom miesU<a1ny. 
:Wezwano sk"aż og.niową. która po kilku­
nastominutowej pracy stłumiła poru • 

• •• 
W d~u przyu ticy Ogrod'Owej 5 na 

parter.ze w sJdepde Kla.ry lzhiciklej wy­
buchł pożu wslwbeik nadmiernego roz.. 
grzania pleca. Og en ugasił 2-gii oddział 
st.rafy. Straty wynoszą kilikaset złatych. 

"'• • W domu przy ulicy Raodwatiskiej 69 
za.paliły się komórki. znajdujące się na 
podiwóirru. Dziięki natychmi.ru;towei ak­
tji rat'l.llnkowe>j ogieó stłum.ono w zarod­
ku. Straty nie.zna'Czne. 

la!kw!dacia bandy 
złodziei kole1owvch. 

Łódź, 24 grudin:!a, 
0.d rpeiwn·eigo czas·u na liinji kolejO\fej 

Piotrków - Rozprza nie.znani sprawcy 
okradali towarorwe wago.ny. Jak u&ta1o t 
110 złodzie:je wskaikiwali do poc· ągu w 

1
• 

ł1iegu, odrywalń pl.omby i druty, poczem , 
kmdli głów.nńe artykuły żywn00ciowe. I 

Władze kolei·owe 0 systematycZl!ly.ch; 
.łcradz.ieżach doniiosły policji, która po 
dłum?Jem d.ochod:zeniu ujęła diwUJCh spe­
cjal 'St.ów k01l1ei<>W'Y'C'h, Józefa Gajdę i Jó­
zefa Chałia:ja <>raz ki.liku pa.se.rów, którzy I 
kwpowali od niich artykuły żywnośdowe 
i towary. 

Pod kołami samochodu. 
Na u1i~y Klińsk.iepo obok domu m-. I 

52 wydarzył sdę wczoraj strMzny wypa- l 
:tek samochodowy,k tórego ofiarą padł 
65„leitnn Feliiiks Kucharski, woźnica, za­
miiesZJkały p;rzy ulicy Rokicińskiej 10. 

Kucharski, przechodząic przez j.eZ1cl­
nię, potkiąął s ę i upadł na bruk w mo­
mencie. gdy przeietdmł samochM. 

SKLEP TYTONIOWY. 
Poza szybą, fak po poi~ Ludność zbiera jego dary, 
Brvka oe~az monoimtu; Kasa cb<>rycb zaś - ofiary. 

KSIĘGARNIA. 

""'\ 

ta s'.ę bawił i meta swego, .mlOOszego 
od niej o ktlka la'4 nazy-wala zwykle 
„staruszkiem··. 

Od ktlku tygoch małżoillkow.te iyłk 
na vrojen.nej stol)·~· 

Rac'kli 1dbmal:{ał się enet'gfcz.nłe, by 
żona wres7JC:e su: ustarkowała. 

- Jak cif ute w'St-~1,1 - mówB jej wa­
łęsać się z n·~ooiiii'lrnnm! Br.z.eoież lu­

dzie śrnieją si·ę z ~b1e !_. 
Balb:na J)OddYd!!'ła Sllę pod boki l ~a-

woła:ta: . 
- A ~~z, te ten Antek Makałitk 

szaleje za tmą! Chłop Jak dąb, ma dwa­
dzd:eśc:ia pięć łat, a mówa te żadna ko­
bieta mu się jeszcze tak me podoba.ta, 
ja;k ja! 

Racki. wybUdinąt śmieOhem. 
- Młodz.ienfaszek kipi sobie z ci!ebic 

a ty mu wi1erzysz! Ostrzegam cię jed~ 
na:k, że jeżeti go .spot.'kam~ to się z nim 
porach uj·oł„. · 

- Nie p()iraiiszL;.. 
Mijrut3 dnt · 
Osowiały ~ · · ~ sam&fulbe· 1 

wiec~ory. 
- Wysz;tmn~ ·się _, nryśfal o Z.oni><· 

mudzi się Antosiiowi i znl.rw <lo mnlie .po 
wróci. Pruci-ez jui. tyle m:ala roman, 
sów, a Jcdn1i1{ wmyistlkie bytły przelotne. 

Ostartn~ romms. dka.zail s~ jedn~ak 
trwa~y. • • .. · I . 

Ofu onegdlaj Balbina .0011elda z t..odzi. 
Zabraila re SO!bq k>Oi...-tain1ca ~ gard:'!robe 
męta. ' 

1
1 - Raoki p:o ealodzremych poszukt„ 

waniach - zwróci'! się do po~ic)i. 

I .. strzaliJDlB Z wapna". 
-:~ 

Tragiczne skutki lekko­
myślnej zabawy. 

I l.6cli, 24 gruclma. 
We w8i MallbiU-z wydair.zył się ł:nl~ 

cmy wypadek., będący '!mulnym rezt.11. 
tatem leltkomyślrny-cb t.glów dwuch chłop 
ców. 

10.:etnl wtad~ław Gach t 13-le-tm 
Roman Włodarczyk, korzystając .z wid­
kdej itoścl wapna oi~zcmego, nag.ro. 
ma.dzoneg.o na podwórzu diOmu goopoda-
1'Z& Wdmi., pcstanowili &lę zabawić w: t 
zw. ..stnelaa e z -wa.para„. 

W tym ce1u butelkę od 'Wl6dki napel 
mti wapnem, n:alaili wodę i zak«kowali. 
Chłopcy byli zadowoleni ze sweg,o PO!lll1 
sła. bowiem wapn.o wyrzuea.ło korek, 

\Tl pewn,m momencie, gdy Gach pe 
trzasnął buelkl\ ~e nastąpiła ekspk>z­
ja. Szkło '!'.o~ło sdę :na drobne kawał~ 
ki, a :z:awari~ć łmtellci blUZJnęła w ilwar"' 
:i w oczy chłopcei. 

· PnerUl.iWT knyk oBary wywailił 1 

domu gos.podana. 
Niestety, na nic się me .Mał iratune.k 
Wapno "O'Paliło chłopcu oc.zy. Próca 

łe.go doznd vn dot.khych popa:r?Jeń ca 
ł.ego ciała. 

Do nl-eszmęśllweł!o chłopca 'Wlemva­
no lekarza. który polecił prtZe'Wietć go 
dos~. .... ~:.;.~u-... : ~.Jf-··:~.t-~ . 

Dwie młode dziewczyny 
zatruły się gazam 

&wlatlnym. 
Kierowca nie z.dążył wstrzymać auta. 
Staruszek do:Mał dość cięikkb 0 1bra­

!efl cielesnych. Pogotowie odwiozło go 
do dmu. \V blanki zdobny mllt' z cennika 

Do fOrtecy wchód zamyka; 

.Udź, 2' ~· 
Wczoraj o ~ 1.30 n.no lokato# 

rzy domu przy ulicy Andrzeja 58 zostali 
Wewnątrz twierdzy książka leży, aalarmowam ~uche:mi jękami, wyd"Obv 
Niedostępna dla młodzieży. wającemi .S.:ę ~· jednego z mieszka!'\. 

U I I I i A d UlD i I I I 8 I p f(Jf D I i I I i Ci1L1 

WINA ł{RAJOWE 

,;rui 

H·MAl<O'ł/J Kl 
KRVIZWICA 

• 

\V. O. Pondeważ na· usiiline kołatanie dl 
!!!!!!!!!!!!!!!!~AA!!!!*~-~ii&~!''!h !!!!!!!!!!'!? !!!!!'!!!!!'!!!!1!'!!4!-!!!'M*!!~'-!!!! drzwi ni·ktt nie ocl:PoWiadał, wywai01F 

j.e. W kurytanu na podłodze łetały dwi<. 

Sw!ąf 1czny „ruch" na złodziejskiej giełdzie. młode dzi~wczyny, 17-lebnia Z'łiata :i 1S 
letn·ia Malci:a Ma.rkow:cltie, które zdtra· 
dzały słaibe omaiki życia. -

Lódi, 24 g-r11il1 1::i. I ku, skradziono paczkę z bielizną i .n- z przyle~łe.go pok<l!;u utatnłał się g:u 
Szuleckiej Helenie, z;:; m. przy ulicy nv•n towarem, \•:a rtośc i 170 zl 0 hr ·h. W śwfot,Jiny. 

Kątnej nr. 54 ze strychu skradziono ;J:e- związku z tą kradzieżą aresztowano Zlia Pogotowi-e stwi~o mittttcie ga. 
liznę, wano{ci 30 złotych. nego złotlzieja Groszh;: f'raneis71" 1 zero świetlnym •. 

Olczakowi Franciszkowi, 7n · • w Kluske Edwarda, zam. · -- - ;!l"cy =------ ~. 

Ozorkowie w czasie przewożenia, i::l.r.._ Szm:dta nr. 6, Le\vp.nJowski fra•1c:­
dziono worek mąki, wartoś..:i bO zł. szck, zam. przy uLcy Trclc11bc1·,.,.a nr. 10 
Sprawcę kradzieży niejakiego \\'ald I przvłapoł na gorącym uczvnku kra­
Oskara, zam. przv ullcy 28 p. C.:·rul- dz: ży kur z komórki~ 

KONCERT POEM TOW TANECZNYCH. 

ców Kan:owsk'ch nr. 33 zatrzymano' Baranowskiej Antoninie, z.1nL r..r1? 
wraz z skradz:oną mąl\ą. ul icy Aleksandrowskiej nr. !-17, n; t': rna.1i 

Otto Lidfi, zam. przy ulic:,' Kitnl·~kk- snrnw~v. z mieszkania skrncili ·art'. ~rn­
go nr. 3 w Z~icrzu. na Bałuckim ~~yu- be i b;eiit.ue. na ogól11ą Sthnc 500 zł. 
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Cztery godziny spania dziennie, 
to zupełnie wystarczy. 

- Ma pan rację, resztę można uzu­
pełnić w nocy. „ •....•...•••••••••••••....••• 
Miniatury. 

Pięć seBund Smiechu! . -·-
ifN FLAGRANTI.. 

Powia.dam ci, Moryc, złiapałem 
wiero!'alj moją mttię z Kmie~zpice11n w 
taJclej sytuiaoji, te W. flagra.niti to jest 
cb;iecillll!la zaibawkal 

PRZY TELEFONm. 

- Jalkto. ndema węgla?: 
mód mi pain. :tJe t~ 

- Bo je$J!ICze był. ! 
DUCHY. 

A wcrorar 

Podlczas . swego pobytu na śląsku 00-
w~edzfa! się Fr)'lCLeryk Wielkl o pewnym 
piastorze, który potrafił wyw<llływać du­
chy. Zaciekawlony, kazał oobie siprowa­
<lii:ć 6p · ryt)'IS'tę. 

- Słyszałem, że ~ pan ~v.oły­
w1a:ć duchy? 

- Tak je'Si, 'Wa5'Za. b-ól:e'WSika mość. 
Um:iem. 

- No i oo? 
- Niic. Nie iprzychodzą. 

W NASZYCH BIURACH, 

I 
I 

r/Jmy Z ŻVCIQ na rab1nack1m Bkran10. 
I 

---.:o:. ------
' I"' 

zieje_ pewnego małieRs a · rozwodu. 
łłiel rtunna tranzakcia matrymonJaln ~wekslowa . 

Łódź, 24 grudnia. - z ukontentowaniem zachwalał oferowa-
J eżeli król Salomon nie mógł nalać nych kandydatów. . 

z pustego, to skądże zwykły a w dod.at- - Samo zloto, czysty brylant. .. 
ku podupadły kupiec p. Salomon LI ,,Taki" kosztuje 50 tys. złotych. Co to 
mic!ł „wycisnąć" 50 tys. zł„ aby „spra- jest dzisiaj 50 tys. złotych? Ile pan dał 

wvć" swojeJ najmłodszej córce Annie starszej córce Racheli przed wojną i co 
męża, „pierwszej klasy" o jakim dla pan z tego ma? Ordynarny sklepikarz .. 
niej marzyt Godziny cale trawił na A ile pana druga córka Róz.ra k-0szto­
rozmowach ze swatem, który cmokaj.w wata? I nawet dzie.ci nie mają„. 

P. Salomon ciężko westchnął. Przy­
pominał sobie dawne, dobre czasy. Czte 
ry córki wydał zamąż, wyposażył go­
dnie, wyprawił królewskie wesela. Z 
zazdrością patrzeli · na to sąsied~i i kon­
kurenci. Wtedy nie wzdychał... Ale cóż, 
przyszła wojna, inflacja, dewaluacja, 
stagnacja i wogóle inna „nacja". 

Dziś p. Salomon, ze łzami w oczach 
patrzy na swą najmłodszą latorośl, od· 
rzucać musi „przedni towar" i szukać 
tańszego. Na szczęście swat ma po­
kaźny wybór .„ 

- Hm. hm, dlaczego, nde? Wszystko 
jedno. Może być mąż za 50 tys.; za 30 
tys., za 20 tys., za 10 tys. i nawet za ... 
5 tys. U mme każdy może dostać za 
swoje pieniądze .... 

P. Salomon zadumał się. Jeszcze 
raz powtórzył sobie w myśli smutne 
liczby, poczem chrząknął i. .. nic nic po­
wiedział. Wstyd mu było, że on, daw­
ny bogacz - dziś musi1..„ 

Ale nie byto rady. Czas biegnie, na-

- Mój drogi, dtaczego co wieczórzablerasz mnie do kinematografu? dziei niema, a biedna Anusia miala już 
- Bo tam jest ciemłlo i przez dw:e godziny ciebie nie widzę„.. od kilku zim „35" wiosen. 

W'iM ~•H smru ·Olli'~ l -Pięć tys.ięcy? A taniej nie można? 

Hi~łor;aBritish Museufilo _ ::~~;:~~~~::,~=j:~:~:~~ż~.~'.l~!~~.~ 
Jak powstał jeden z na·większych ks:ęgezbiorów 

świata? 

U mnie jest solidny „interes". 

P. Salomon zawstydził się i udoL. u­
chał swata i postanow!l zdobyć się dla 

W1elkopańsk1 dar S'l" Hansa Stoone' a. córki na hero:czny wysiłek. Potem po· 
, . . 'szlo wszystko jak po maśle. 

Sfawne na SWlat oa:ły, narbogat.sze I lekcji obejmo\'mł 38 fomów iiir1 folio i s 1 . ·1 

na kuli ziemskiej muzeUIIl1 brytyjskie - w ó&eimce, stanowiących kafaJ01g. Swat przyprowadZl! p. Wrn:tora, kt6 
-- Ilu ludzi pracuje w twym biu:ri;e? 11Br . .Itish Muzeum'' - w Lonidynie, za- Zb' t dz l . rego „zlustrowano" od stóp do gtów. 

1\"' a.z· t . . k 10ry e nagroma one w„a.s!llem1 p w·1 b . < • t 
- • i1i:iej więcej jeden nia pńęci11. w.

1 
i~~za ~O'WIS ame swo11e ~ :omnemu htnctuszami Slcian€'a, oceniono na SO.OOO an 1 (for o eJrza1 swoJą przysz1ą. 

PIĘKNY PODAREK. :f1jfm~oż'1 d~~UJrY: leka.vzowi 1 rzb~o- f. st., zaś dry, kóreni..l wzbogacili je .nni Omówiono ostatecznie warunki. Pi<;ć ty 
!1 ·~·H ro u Sl się ~ p7ad'bn1:~? z: io- - na 10.000 f. st. W tesfamende zapisał I sięcy złotych posagu, dv,ra pokoje z 

"'-~ ! cóż~ .Mar;itnk,~, czy zadowofonY: d~: :.:-o ansa166gane K'lilil a~hczy:n.a, uro Sl?ane całe to muze.u.m narodowi .an~id- kuchnią, piwnicą i wspólną górą z ume 
resfes z trąhk1, kfo.rą c1 dałem :nia g.wfazd j n .s w r. w 1' - e:a.,., • .sk1e.mu P"'d w.a.runkiem wy1płace.m.a 1ego, bl . . \ 17 . ~· . 1„.,. ~i b . 
h~ r Od . ł d , . . . ł Sl d . . '>Il onn. f t . 1 d I d owaniem. 'V YZllaczono a . ...!Cll s u u 1 •• 
.... t • • I ~<?zes~e') m oi ·os1ci uiawrua:. oa- ;iecl'Oim ·(•!M1vu • s • 1a.?io o. SZittO 'Owa- S . . . ; , .. ~ . h 

- Nawe·t ba,nd~o. wuiias~ku! Tiatus ne zamiłowanie do nauk p.rzyil1odruczych, nm, p. alomon przcstac syp1ac po uo.cac • 
dał n1 i kilh=i razy po złot'ówc.e, byleibym . ł . '<>& b 1. Ra . ł Gdybv ziaś kiról i naród nie przystali Myślał o tern skąd wziąć pięć tysi-;:cy 
..,;.., ~ra} ""'a ni·e~ a nauczyCie am& J-6 0 y l y 1 s awny • k l ·i . ~ . . . ,xr 
~-\:'.' ~ • u . ,. Sydenham. !la wn w.arune r' po ec1, ~V teislamenc.~1e, złotych. Zadłuzył się jUŻ po uszy. ny 

źl E BYć SLEPYM . U . , . . . . aby za tę s.amą cenę zaofouowa.no Lb10- cią~nął ile się diilo od zamężnych có-....., - • I konczyws.zy stUJd11.a przyrcd:n1cze 1 ry· tow królewski·emu w Lo·ndyniie uni- I k.. 
1 

• 1 , · · 
- Biedny dzfad'ku - mówi pamk~.nka imedyc·zne, ohrał karje·rę naukową i nie- W~'nsyite.t:o~i w Oksfordizie, alho w Ed~- 're ' "'. c to starczy10 za eawie na m;e· 

d.o icbr".ka - co fo zia pirizykrość być ka· bawem został członkiem krblewske~o bur.gu, akadeunji nauk w Paryżu, aka::h:!-1 szkame. . 
1'ro·1-,.,, lt:psz. 2 to jednak, mi n1c nie wi-1fow. n~ti:k oraz kl:óliewiskiej szkoły me-,mji ces:uddej w Pcte·r:;burgu, akadennji I Na szcz~ście p. \V.ktor olrnzai s;ę 
dz1~ć:. dyc.zne:1 w Londyn11e. króleW' lk.ej w Ma.dryde, nkademj[ kró- 1 człowiekiem delikatnym. Dosć, że nie 
,
1 

- O ta!: : ~s:zę t;>a.n:.i,, ho gdy byłem: Kró1 Jerzy II mi1anował Jfo swoi,m le- lew1Skiej w Bei~linie, ! upominał si~ o pieniącJze do dnia ślubu. 
s;.e·PY. -: ~{!·. iaw.aihl ma zaws~e fał:szy-ikair,zem 1nadwo11~ym, a po. zgo.nic New-1 Gdyby wś żadna z ty·ch ins•tytucji niie 1

1 
A nawet po ślubie skrzywIJ się tylko\! 

we P1 en11ą ze. toi; a Silo:ane obiął stano1\~:sko µ~ezcsa chciała calo·ki nabyć, należało.by zbictry g-dy obrjrzal swoje nowe mieszl.anie i 
NIE ZGADŁ. !krolew.sk1ego tow. nauk. C1csząc s1e roz 1 snrzo,cJ:ać poicdvt~c7o Par<lament ancl'i.::.1- ! ~ . , . 

ległą prakt•"ką lekat~ką miał moino<ć i · .~d 1 1.i • •• • • 5-k · t . ·'°'17: 8 : w posagu rmast gotowk1 otrzymał... 
1 • "'' • ' • ' I&.{! JC :w< ar.em z a-n;a . w:e rua ::> : , • • • 

- Zoba.czymy, czy oc:Jlgaidiniesz co }a wydawania po~~~inych łundu~ów na bi- roku pot:fnnnwił wypładć dwnm cór1r-0m ! weksle. Troca_ę się wpr~w~lz1e z1ry: 
te~raz myślę. ' blrotekę 1 na zbiory p!'zyrodnrcze. I Sloan.e'a żądane 20.000 f, st.i zbiory prze- towat, ale w koncu pogodz1l się z losem l 

- Myiślirsz, źe gdybym dę poprosl•ł o Piękny ogród botaniczny, który zało- jął i polecił wyb:ufować nscrmy gmach I cierpLY•/; czekał na termin płatności. 
po.żiyczeni€ mii. 2Q złotych, odpowi<edzfał żył w Chelse~ _PD·d Londynem, ~oda.ro-! d.l!l ich pcmi~Siczen~; k?szty za1ś w su- Mina! rok _ weksle nie zostały za· 
byś od'Iiaru nie. w.ał Sloane IDle)S'C'owem.u cechCJłWl apte- '1me 700.0JO f. srt. pokryc z dochodu 110- . p w' ·1 . t 1, 

- Nie zigadiłieś1 kat"skiemu, pod warunkiem, że co rok teirji. p~aconc. . I (torowi zosta1y uczwar-
- Nie zgad'łem! No fo daw:a•j tu 20 ;v~pr·owaclzo:nych ~nstanie Sio nnwycb ro~ j Twk oto po•wstałti, otwarte w r. 1759 td.&ciowe „papierki" i ... żona. Począł 

zfoityoh. Shll, aż ich bęcb:.te 2.000, v.J.ogóJe był !JTIUZCUnl bryfali...Q.kie, O•d początku TOZ:pO- I WięC nalegać j przypominać. Z poCząt­
~COD ?1.o,ane ~at,~zo ?.fiatny. Z bi,~lj·oteki sw - 1 ,rza:~zają~e. I?oka:tnemi ~biomin'., sta1e d~ 1 ku wciąż jeszcze deliikatmc, później jed 

Riltll~•ca·e WłOS)i·.. Jej, _obe;imuJącci 50.000 tomow, d,;ro~vul dma dz:i ~1~ 1.szego pow.zkszane no.w~m1 I nak bardzie' na ostro". Kiedy to nie 
,;, za zyc.a dnblC'ty szkole m:::•.1ycznei w I n':Vbytlrnirru 1 daran:u. Zapał prywatnego J " • 

! Lond)«nie i w Oksfo·rd:zie; taż b bljotclra i zbieTacza dał pod<Stawy przedsięwzięciu I pomaga to, po gwaltowneJ scenie udat 
Nai t t . li.-. • , l za;wierała 3.516 rękopisów, nadto staro- : n.es!ychanie diom:osłego znaczema d:la się do rabina. 

. :we z.upe ~e '~SJI mogą odzyskac lżvtne i nowoczesne monety i medale, I świata nau.kowei,!o. c ł d · wezwano na. d 
piękne włosy .uzywaJąic baiJ.samu nrr PO·· ! v/ ko li", " . ~ ,..,-. . t 1' ~ • • • a ą ro zmę są • 
roist włosów, który zapobiega wyp.ada- 1 ry 

1 
pa "K~, urny, na"'~y.na 1

. · p. . Sloane z:marJ. "'!" 93 rok~ życ1a. ute- U czcm mówiono, trudno byIJ dociec 
ruiu, niszczy łupież, usmva swęi_',zE;Hle l'la,ho.ga.sz~ ws;rn.kzc były z?1~·ry l!r~rt:ury mc:dycmą 1 prz.yrod.111czą wzboga- wszyscy bowiem mówili jedno-
g1krnry i pobudza do ży•oia obumarle ce- iprzy~mcze t herbarium. Sp.is całe1 -w- c1ł szerng'e!.H cennych d:z~,eł. cześnie. 

bul'ki Wlł:osów, r6waież perfumyj my:-Ua, Pan \Viktor krzyczał, pan Salomon' 
pudry. wodiy kollońslki1e ! i11me koismdyld 
kraj0 w,e i za,gram1ic.ziI11e PG: ce.nach ;u.J- narzekał, pani Anna plakala„. Rabin jed 
niższyich. nak z chóru wzburzonych głosów wy-

no nabycia w Składzie Atltecznym różnił skargę znękanego p. Salomona. 
H H r Di łmL Ba 111 I padły wówczas pod adresem p. Wik· 

. errna •na, nOh H0'1J~na ll I tora słowa, któremi zaczęliśmy niniej· 

UWAGA: naj0iryig;inaln!cij.sxe podarunki I w 1u1ni1n1z : ~iek śJf ijłECZDY d. Z6 gru~ nia szą opowieść: 
gwi·az,d'kowe. - Cóż robić. Z pustego i król Salo· 

~~~:~~~= POCZij~BJ P ·z .d&fi1Wiffifi O g. 1Zadłlj mon nie naleje ..• Musisz zaczekać, jak 

p. f. Całe de Viom1e. c ..er:. n 'łl.9 = ~ ~ r ; ~ '5J'I teść będz e miał to ci zapłaci! „ . 
• fok się dowiadujemy, w dniac11 najbliższych '&i il11 v ~ ~ ·· m 11 lll • • Pan Wiktor zaczerwien:ł się Jak bu-

uastąpl otwarcie nowego wykwintnego lokalu I 
rozrywkowego w centrum miasta p . f. Cafe d~ rak. Aż dech mu zaparło... Nie mogąc. 
Vienne. • j · · w celu uprzyjemnienia cltwil Od\vie<lzajricym I . wykrztusić ani S1owa, w na 'WYZSZCJ 
lokal, zaangażowaue zostały pierwszorzędne sl-

1 
pasji. podarł weksle, i jal~ się dowiadu-

ly artystyczne. Do tańca przy ;ryw1ć będzie ł . I . t .l , kr k' ro~ 
c.!r11orowa orkiestra Jazz-banc.fowa. Wstr,;p na j Jemy, pos ano\~l wszcząc o l · '1 
alę będz'e bezpłatny. Cenv d11C1 1>rzysti;1>ne, wodowe_ 
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Pieniądze nie dają szczęścia. 
Chciała uciec od bogactwa, ale sąd nie dał jej rozwodu. 

Takii'elg'o powodu do rozwodu, jaki z.na I śwlat . prróżnńiaków i sybarytów był I 
iufo mrs. Gl1ori1a Latlum z Londynu, nie jej o·bcym, c. zuła się źle w wytwornych I 
zna dotąd histotja. salonach i:tęskniła za dwoma słrromne-

Mąi: pani Glorii, s1.k •omny urzędnik mi ~okojaimi, ~ któ~ych prz2ży1i. r;1ałżcm 
tedmd!cmy, od:zieidzi•cxyt przed pół r°:"' I kow1e 10, lat me1;1staj~cego s1z.::zęsc1~. . 
ika€·m ogromny s.pa,d.e c którv go uczym! A~e .. me n;ogld ży.c. tak .skr·om:ue. Jak 
fednym. z llilłJjhogatsZf(:h lu:izi w Anglji:. da.wmeh gdyz narazili.by s'lę na <:m1es·z­

Nli-e•s'Podiz.1ewainy napływ pieniędzy 
zm.ienił za jedlnym zamachem d:otychcza­
S!'JW) kyb żyda małtMi<:ów. któr,zy u­
we.tadi się ~a naijisiZczęś:iwszych ludzi na 
świede. 

Skończyły się kł-O<p'lty finansowe, pa 
lri Gł.orfa mogł1a p·o.rzuctć praicę w biu­
rze, wyiręczać S'.ię służbą, bywać w wie~­
kim śwd-ecie, a każdą jej zachciankę speł 
moa~ małż.Olllek. 

Nowe warull'ki życia nakładały jed­
mlk oo fonę m:r. Lathma oihowiiąz.k'i, któ 
-re 111~pełniały ją WtSirętem. 

no·ść i ok1rzyczanoby ich jako skąpców. 
Wesoły mąż z,asmakowaił w bog„ctwie, 
sailona·ch i hucznem żydu. 

Po dłuższym namyś·1e zde.cyd:Jwała 
się więc paci Latham na roziwód:. 

Sędmowie WJSzakże p·owiększyli je­
szcze Z!Illral'Tbwieiruie nieszczę.śliwej k,ohi-e-
ty, 

Nie umailJ bowiem j-e·j ska1rigd za słu­
smą, a poniieważ rnr. Latham nie okazy­
wał w.ca'lie ochoty do pozbycia się wm­
chanej Ż'()lny, więc trybt11naił zaideqndo­
w1ał, iż mał.ż,onlk.a j~·g0 musj dźwi1~ać da­
Leti dę.iair nies1podzi~1wianego lroga.ct:wa. 

Zbrodnia BO-letniej staruszki. 
Zar~bała siekierą swoją służącą i dobiła ją szpikulcem 

Nicea ma „szczęśde'' w tym sezonie Pollicj.a dała w piet'WISzej chwili wia-
do sensacyjnych morderstw. W :iągu 41 rę zeznaniom p. Portois i za·=zęt.o prre­
miesięcy - 9 mo1ideI'stw. - prowadzać śl.ed:?Jtwo, Gdy komisarz po-

Osilatnio Vincen:ti zast.rzeLił Zionę pa licji p. Filladen przybył w to1ivarzystwie 
ulfoy. Tłumaczył się na śledztwie, że ajentów po raz druigi, zau:ważył, że zam­
chci.ał zabić kochankę id~cą w towarzy- ki u szufl·ad były otwierane kl1uczem, 
stw.e żony, lecz „źle cdował", to znów wbJ:«ew twierdzeniu p. P., że „bandyta 
ktoś wynajął przewożnika na morzu i p.orozbiijał je" nastęipnle zauważył, że 
kazał się wozić, w czasie jazdy za•strze- staruszka starannie pod szyją pnytrzy-
1ił go, zrahował 130 fr. i rzucił do rno- muje peniuar, j,akby je;j był-o zimno, pod 
rza. Mordercą okaz.ał się pewien mlody czas gidy dzień był gorąicy. 
w.J:och, który za wszelką cenę pragnął Odsłonił jei penliuar i ujrza.ł krew na 

koszuli. Gdy s'Pytał o przy>ezyny w ja­
kich znala~ła się krew na hidiź.nie, p. 
P. 111ie chciała dać odpowiedzi, wówczas 
s<ta.nowczo zarimcono jej zhrodnię, po­
czą1tkowo wypierała się, a wres.1.·cie1 gdy 
zaproponowano jei udanie się do trupa 
Marii Gros - ipr.zymała się do norder­
stwa. 

zdobyć pieni~dze. 
Dnia 13 grudn!a 80~!etnia siarn.sz.ka, 

wfa.śdcielka p1ęknei willi w Niicei na u­
licy świętej Teresy p. Portois, teldomcz 
nie 0 7.30 rano zaw'.adomiła polic·ję, że 
bandyda ograbił ją, zamordowawszy 
up.rzecłnio jej służącą, 50-letnią Mar)ę 
Gr,os. 

Ze-znała w nastę·piujący sipoisób: 
Oryginalna - Mam kapitału 5 milionów w ban-

„ZŁOTA łłENETA" ku, tę willę z ogrodem i ukochane dzie­
i inne wina ci, oapugę zieloną, cza:mego ko-C.a i ko­

guta. Ma'l'ja, któr:a służyła u mnie 13 :at, 

ff ftn~IJow~"1' ORD w ostatn.m czasie była nieznośna. Pobie • IVłUł\ ~I\ Iły rała 100 fr. miesięcznie, narwd winna mi 
w Ki:łUSZ wacv jeszcze 10 fr. Za.nied:bywała się. W czo-raj 

do nabycia w nast. skład: poszł.a na nieszpory, sama mus·1ahm stwt 
Teodoi- Wag„er ki zmywać, gdy wróciła z koś„:ioł.a, ha.r-

Piotrkowska 101 do mi ocłpowiedz1ala, odwrócłła się ple-A. Trautwełn, 
eiotrkowska 73, cami ii w:yszła z kuchni do swego pok·oi-

Jóa:ef Wohki, ku. ByŁa godzina 7-ma wieczór, mnie te 
Piotrkowska 3 zrównowa.gi wyprowadził-O po'Jiegiam za 

S. Jaworski nią i siekierą parę razy uderzyłam po 
A, Drus~!otrkowska 54

, glewie, a gdy upadła, próbując się bro-
Piotrkowska 93. nić, dokuił.am ją szpik'l!ikem od nadzie·wa 

M. Bermillln : nia słoniną zająca. O 12.30 w no~y po-

s K , Piotrkokwska 53 .szła+n spać, o 6.20 rruno dziś zbudziłam 
• w.aso ws a, . t · · · I 

Klllńsk ego 113. 

1 
się - resz ę panowie w1ec1e. 

M. Lewa~1dows.llł, Dalsze śledztwo ustaliło, że :>. Porto 
-;;;;;;;;. _______ K_0_n_st_a_nt_r_n<_>~-==- is [u.rod:z.ona w Pampi), by.ła damą dw·o-

· · ·~0000000000000000000000or.:.-0000z0000000000000000000::i000000 
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Jutro w niedzielę 

Wiellti program świąteczny! 
Ubóstwiany i najmilszy ulubieniec płci pięknej 

I 
w swej najlepszej szampaflskieJ kreacji p. t. 

DO 
T 

Arcydzieło filmowe, ilustrujące korowód nie· 
porozumiefl na tle awantur miłosnych 

Przepych wystawy!!! 
Dancingi!!! · 

Nocne kabarety!!! 
...... ,MWF&tt .„ 

Ilustracja muzyczna pod batutą A. Czudnowslłiego, 
MA 4kik1MB2 *' ffiH@MljfMQM 

Jutro w niedzielę 

O~ O. ll ~D O. 1-ei w•Eą!!•h ~~ gr. i 1 lł. 
ru cesarzowej a'UJStrjack:i.ej, a mąż jei był ani jednej Łzr1 jedynie_. g~y _ią a.reszto · · 
n1a L.:bacji w cz.asie s:łynn;.::j . tr:agedji w II!;o i odstawtiono do W'l.~1ema, tro..;zc~. -
Meyerl'n!5u. Słynęła ze skąpstwa. Ma- s1ę o swą papur!!.ę, kota a. !koguta„. 
jąc willę ZO-pokojową1 trzymał7 jedną · 
słu~ę, płaciła jej lDO fr. miesięcz.nie (;prze ~-, 

cięfoie słUtg.a b.icrze 300 fr.), obiecując WESOŁEK SYLWESTROWY W TEATf<Zf 
Marji Gms zostawić zapis w test.amen- AUEJSKIM. 
cie, ogrodnika nie tr,zymała, lecz sama 
iSaidziła warzywa, wydziefają.c je słu~ą­
cej do kuchni, przyczem klucz ')d og!"o­
du n0tsząc siale przy sobie. 

W cz.asie całego śledztwa nie ok.'l.za­
ła najmrue'jiszego wzruszenia, nie uroniła 

Próby z „Wesotka" w tea~r.ze miejskim s~ 
pelnym toku •. 

Artyści pragną dać publlcznośei 2 godzi'-" 
niefrasobliwe! zabawy i w tym celu przygoto 
wują szereg szlagierów. Widowisko zapowiada 
się niezwykle oryginalnie. 

- Trzymać! ł'Japać ziliodzieja ! Zło- glądaily bynajmnJiej na !,giodlrue" kra-
dziej ! dzieży . 

Stracili: już wszerką nadzieję ii z tępą Portier zmiles:mł sii'ę baadzo i dTnpa1 
rezygnacją ocze'kiwa: jak na ramię spa- siię z zalklopoitiail1iilem w gilowę. 
dnLe mu dężka rę1rn policjanta. ~ No i oo? - zWiróci~ się dloń przo-

- A ło1brze ! - wykrzyl\!iwal poctjer d10.winik. 
- Mam cię oor1eszcie. Teraz już mi się Jalkub ooeitclm.ął z uil:gą , ame nagle 
nie wymlrnJiesz. zhladił taiptownale, gidiy posteirnn:kov. y 

- Do Jmm;sarjatu - zarządzi.I po-1 chwyc.!lł go za rękę i tmiósit ją ku górze 
sternnkowy. - A to co? Krew? Skąd ta krew. 

Pinkerta wsadzono do dorożki silą. Pod Pinlkerfum zaiclhwiia'ły sdę nog. 
Tłum przechodniów pornszyl się il'ie l która przyprawiała go o zawrót g-ło- Z na:d:miemego wyczc·rpainia nie mógl Gdiyby &'O policjant ni:e podltrzyimal, u· 

spokojni·c zidezorjent{)·Wainy przernźii- wy, od1bierając poprostu przytomność. się na>.vet poruszać. pa!d!lby na podlo1gę. 
wexm okrzykami portJera. Gdy zrozu- Potknął stę raz i dtrugi, al1e podnos.iil O bryk niego zajl{l nLilejsce jeden z po- - Od czego maicie k.reiw: na r.rękacr' 
mia,110 o co chodzi, ten i ów puści1l się w się szybko i biegł dalej. lkj.a1ntów, podczas g;dly drugi wraz z - powtórzyił przodorwruilk • 
pogo11 za uieiekającym oisoibn·il!dern. Po- Bat Silę spojrzeć poza si1cibve, choć go portierem usa«:llo'W1l•i sic; naprzcdwko. - N:e wiem.„ nq1e \Vli.em„. - be·lITrntaJ 
śc.i1g prowad:zH imstcrt1'l1l\01w.y, któremu korcHo bm:dzo, by zobaczyć co się za Po uptywie foillmnastu miuut Jakub Jakub. 
d!ziclnie se.lmnidowaJ po1rtjer. nim dz1k}e. .kszcze uszedł klilkanascie został postawiony przed grofoe oblkze PrzodownH{ przeszył g·o ootx·em si:.a 

Jakub ucieka? poci<\tkowo na o~kp. kroków, ale czul że daleko jnż ni1e zaj- dyżumegio przod10\vn:ika. któremu po- rzenuern, poiezem wydal SiLliCho riozk 
tie oglądając się za siehic. Nk przed dzie. Kolana sztywniały, l}11dlkl tirzęsly stemnkowy vdawa'l dokładną relację z - Zamknąć go, paind.e Bidszcza' „ 

;obq nie widziia·ł, nile nfo styszal. się i odma·wi1aty posłuszeństwa. I zajścia. Do Orai111d-łfobelu zadzwonić, czy s1 
Zdawat S'O'bJ1e w tej chwi'Ii sp~·mvę Wreszciie przemógł w S'()lbi.e sti;·a-ch - Ukrnd! co{ - zapytał prwd.)w- tam co ni1e stało„. 

ledy1nie, że gmzi mu wi1cl'kie n<iebezpic- i od·wróci! g;lowę. To, co njrza•ł, byfo niilc - Rozkaz, pa·niie J).rzo1diownjtku„. 
cz,ei1stwo. że musi stąd uciec Ja.knajd..ilcj tak okrnpnc, ż:e stanął w miJejscu jak - Chyba że ukradl - pośpieszy1l z I ~Do ko-go teu ~ość przyd1odz.if? -
sichować się choóhy pod zf,cmię przed wryty. objaśinii1en 1em p0i1:tjer - 1i11a·czc1yby :łti.c n~ pytwł przodo,vnik portjcra. 
tym portje1rcm, który g-o z.demaskował. Tuż za n~m w .a.d'leg;ł<ości cztcre:;h t.a- cieka!. - Poi::il st.o dwunaisty 1mmcr .•. 

M!aił wrażeni•e, ż,e scr·ce uniiosto s:ę ledwiLe kroków bie,g'ło dwóch policj.an- - Mhni.,. obrcw!duj!Cic g .. - Do kogo? 
ku górze 1i utkwitlo w ga,rdk ta.pat mro- tó v l złowrogi portjer, a dalej tłum iu- Ja:kuba picl)dano śdstcj r ~\ itji. Z - Do amcrykauri;lla, ~tóry u 
Ź111e powiietrze w ,szeroko rozwart<:! u~ dzk1. kieszeni wy.'C,iąg10ęto mu ],]ka bezwur- mksz~\a;„ Do Plrnkerto:na.„ 
s.ta. aile nie mógJ się pozbyć dusznośd, Teraz dopforo uslyswt kirzyl~·i: I tościtc;;wrych vrzedimiotów l·Lóre nie wy .L.O c. n.) 



~Czy to ty. stary?„ 
zapytał · Marszałek 

Piłsudski · P• Brianda? 
'!artka z historii nu1aa­

wna1 przeszło$c1. 
Prasa ·francuska zamieszcza stale 

anegdoty dotyczące wielkich mężów 
stanu. Ostatnio znowu ogłoszona zo­
stala serja anegdot polifY<:;znych. z Któ­
rej przyt'1c1vć warto następujące opo­
wiadanie p. Briand~ 

- Było to w r. 1921. kiedy ówczes­
ny naczeln'k pafis•wa polskiego Marsz-a 
tek Piłsudski bawil z oficjalną wizytą w 
Paryżu. Jako pr"7"~ rady mfnlstrów by 
Iem obecny na· dworcu w chwili przy­
jazdu pociągu, wiozącego Marszałka-. 

Po urocz~stem pr7vwttaniu się wsia 
dtem ra~em i Piłsudskiem do samo-
chodu. '. 

Marszalek Piłsudski przez całą dro­
gę wpatrywał sie we mnie, nie mówiąc 

. ani słowa. Kiedy ·samochód : wjeżdżał . 
Już i:ia Quc,ti d'Orsay wydało , mi. .się. że 
słyszę cichym szeptem wymówfone 
słowa: · · 

- Czy to ty „stary?". . 
- Oczywiście, że ja -~odrzekłem 

na to. · -
Wiecz_orem byto wielkie .pr-.zyięcie u 

prezydenta , repub,li~i„ ,Miller<tnda w pa­
łacu El!zejsk:m. Obaj naczelnicy państw 
zamienJ.li uroczysty '. uścisk . dłoni •.. :'Kie­
c:;; 1;.:SP.;:. J:~,:a;c-~l: ' . -(; :-s 
skończona, doszedl , do mnie Pilsndski ~ 
mówi p. Briand -· wziął mnie ·za rękę · i 
szepnął do ucha: . 

- Powiedz druhu czyżby to rŻeczy 
wiście był on? .„ 

Odpowiedziałem l tym razem twier 
dząco. . . , . 

Słowa powyższe staną sie zrozu­
miale wtedy d6piero. gdy· przvpomn .my 
że zarówno Pi1sndski. jak Millerand · i 
Briand byli .uczestJ:likami międzynaro­
dowego koni?resu socjalistycznego . w 
Amsterdamie w r. 1904. · Marszałek P1ł 
sudskl reprezentował wówczas secjal­
d emokratów polskich. a ,,tow.arzvsz" 
Ęriand i M;JJer~nd WYJ!łaszaU .. prze ml).. 
wienia w imieniu socjalistów francus-
kich. · 

~C_A_s .... „ _I N_· _..O_I 
DzH i clni nalttpn7ch. 

/ Auy~iieło tilnnwe wu~l~~włalo\,ei ~ławy. nrnm~t miło~[i i ~oiwi~renia 
podług nieśmiertelnej powieści hr. LWA TOt.STOJA 

„Zm artwych w~tanie", 
-, Reiyseri ·: hr. ILJA TOt.STOJ (syn) i EDWI" CAREWE. 

" . W rolach głównych: Wl§l'M. „. 

: :r:::: -Dolo res „ del Rio i i~~=:i':lący · Rod lil Rocttue. · · 
Ciernista droąa tekkomyślneł miłości. - Wielka epopea odrodzenia dus~y kObłecei. -
Hut.ankl I rozpusta oficerów cars1<iel ~wardił. - Nędza dalekich „etapów~ na Syberjl. 

. . t->rzeimuiące obrazy z kopalni w katordte. . . ·. '. · 
or~ed .oc-zyma · widza przepływa i a sceny, które. nf~ ma1ą ,równy~h w h1stort,t kinem~tograf.ji. 7-
Gra ar1ysiów to szczyt teg11„ co może dać te?tr, •ub ekran. to nol.\e wytyczne w dzre 1_ach ktne• 
matograf1i. -:- Pnłącze-n.1e pier~1a~'tk~w d1ibra • ~ł.a · me ~innoś~1 1 ze .~su:H, upadk~, 1 wr,~wulen a:,„" 
podnosta tre~ć do punktu na1."'yzszego zac'eka~tęma. ~ S .enar1usz :ikompopowany przez. SJ-:ną . 

·: w1e11<Higo.- myśi•c1e •ą , cnuu1e 11.; swę1 " r,0111an.tyczne1 prostc,c1. - Duch e'ook1 Ś"' etn e }'ddany~ " 

.·· UWlH1 Speciainłe 1aan2ai~.~any zq~komity c_nór rosyjski . w.ykona· słynne ,, 
.~P 1 e ś n a , K a·, o r 2-' 64 ·Ka n da I n via P: ę s n'. : 

„ 
,...,.. ...... ...,'Włlll'4'91 _.. 1'1\h ~-.~n•nnu1f„ 

Pv,..f..,,~ tt1łc;7!\ „„.,,,.,-;1„ł<>"';~ rM""""' .nW.rt,'mie i:frzewa- w„ Mdćsy-Iu, J?'ifzie kt~mat 
SZ1.;;7 ~g'Ói~e . Sl>rź~ „a· l;;Ujfu~uiu. ruz wujowi t'amtejszej fauny. Drzewa. które wł· 

. dUmy na ~tOIJ'.afji, są naiwtefisze. mi w tamtejszym kra. Ju~ we wnętrzu iedne-

1 
· . . ·: go . z„ nłclunoże · się p0mieścić cała r~zina. _____ ... „ 

· Znowu: Zabóiśl,\vo przez pomYtkę. 

lf AJRAtHA 
2CJ. rtaruto~icza 20. 

" Niedziela dnia .25 bm. 
od godz. 5-ei do 7-el wlecz. 

live o ciotktea oa1ąnony' 
1 prouramen artJstJcznym. 

Dziś j codzienn'e 
Grudn owy program silagi.erówl' 
PoezĄtek o godz. 10.30 wie_cz. 

Sios'trv Pr:incz 
• Ta6ee klasyczne-grvłeskow~ 

Jun. Constant Diio 
Ta6ee mondain i charakt> 

' 

Józef_ Sławski' · -
Piosenkarz.. 

Wienia M2chal~ka . 
Wode'wil~sth, '_ 

. . 
Trude ·w·ołters ·". . . -- - : _.· .·. . .. · ' .... 
Tail.c:e cbaraktenrs.tyczna. ~ · : . . :.· -........ . 

- . Tiagłe-zna :scen.a na ulicy· Par.Y .ż_a • . 
, ,,Dl·aczęgo · zabrałeś , mi · *onę'' .' - •

1
„11.0-DY GhińGZJ]lÓlV ::,, 

- · W pobtl7u Por~ <ie"vers3.ilłleS ~·w Pa- je szczęście maitżeńslcie. Dia nie~o opu- l'I 
ryżu został zastrzelony ~tlący tamtędy szczała mn.!e żona k.lkakrotnde, lecz po- ruszvłv w ki'eru_nk.u .. 
o godz. 9 raioo do biura 25-letni inżynier wracaila i ja przez głęboką miłość, ja- · M d · u · 

Piotr. Lar:getea~ ~ W chwHi. gdy prze- ką żyw Hem dla ·tej kobiety i ze wzgl:.;du . an z Ufl I. . 
chód:z;ił on przez : most kolejowy, pod- na Jej słaby chairakter .przebacza.rem jej I Lon.<fyn, 2I ~r~1~111a ;' 
biegł -d'O niiego człow.ek jałdś z okrzy- z.a każdym ·raz.,em! Ale zab;ity przezem- W północnych Chinacll pailll1e stta. 
k.iem: , . . , ni·e nędZil11tk był jej z,łym ciluchem. po-- szny głód, który spowodowiał. pr~wdz1'Y~ 
· · .....::. Mant cle · nareszcie!; ·Dlaczego o- siadał nad tą bezwolną kobietą jakąś wędrówkę ludów. Kil~ ~111.~now . llł'1Z1 

debrałeś ml · tonę ł zrujnowałeś szcze- demon;i1cz.ną wl~dzę. która kazała jej ruszyło w kierunku .Man~zu~11, opus z.cza 
ście moje!? . być uległą kaidiej jego z:achdance !.. jąc swe d,vtychczaso":'.e ~tedziby. • .· 

Inżynier. ·nie poozuwafący się de» ia- - Ostattii_o odzyskałem na nowo · Tak samo z prowmcwSzantung Wt&}.. 
dnej w1ny. przyśt>ieszył kroku, aile , na- serce mojej Mairji. Powrócfila do mnie i kie masy lu·dności uciekając prt~d baa­
paisc:nik„ podah'!ł za . nim. - byUiśmy szczęśliwi. Ale trwało to tale- dytami i poszC.zególnemi oddz.;a.ła.~ ar;. 

- Od. dwoch .- łat jesteś przyczyną dwi1e dni kd:Iika: .. Rzuc'b mni·e·z.nowu, by mji, które p18,druią w te1 prow1n.:11'. - . _. 
mej rozpaczy! - brzmiaty dfalej pełne wróci·ć do tamtego. Ni1e mogłem dłużej Korespondenit biura Reutera oon~.1 
bólu t wściekfości słowa . .;___ Korzy· stasz znieść t"Ch ka.tusży .i posta. nowiłem się z Cynarifu, te na owzarze' . ~ałych ~11 TEATR 'A\IEJSKI. J eh· h. · tk c złow1e Reperfoar świąteczny : . ze sfabego charaikteru tej kobie"ty! zemśc ' ć. motna w mac me na:pO' a '.:: ·'. • 

W niedziele o gooz. 8.30 wlecz; „Kawlaren- Na,pa:stowa.n'y li prześladowany pre- W cziasi·e baJcllainla ni1eszcześllwe·go ka. . a1n .. : d · 
ka". · · · · tens]arf11i nle · mająeemi . żadnego · uzasa-: policja zdołała usta.I.ie tożsamość jego o- Potworzyły się spec). e. ~an· Y po· 

W ponled,zia!ek: 0 godz: 12 w południe dla ·dnien a, nros.'·:I · ab'y go pó·zostawi.ollo w,·' fi.ary, a ta.kże wv3':aśnić, ki1n1 i"est ów ta- szukujących środków zywnosci. W ;>ro--dzieci „Czarodziejska fuJarka"; o godz. 4 po poi. P · S · d · · · ·1· J' lud oo cenach popularnych „Kredowe koło";· 0 godz. sporkoju i jąl-··thtIT)ac iyć,- że jest be'i w:„ j·emniczv MąirceJk Nie:z2-cHug·o spr:awa- w:ncji za111s1, ziewięciQPłl J'OIJ.E>.We; • 
UO wi~cz. „Kawiarenka". rty i -że: nie zna Z'tipełhie kobliety~ co do clzono g-o do kom i·s.aJja.tu. . ności . grozi śmierć glod~~· ·' 1 , • 

We wtorek „Kawiarenka" P<> cena<;h popular- której -posądzają go; iż- jest jej ko.::Imn.:. Po kilku chw'laich · spr.a wa z.Ostała Prawdopodol nie mi11·ony ~urf-.nry~~4 
·
1ych. · k. ·w t · • ·.,,a 1 · h · ~1 · h k ł · ' · , d ' ół · 1 • które rus7Vły z Chin, tiw•or,zyć. będ ... ą J?.l'·. w środę ,,Peer Oynt„ po cenach-. P. opularnyc!i. iem. · · !ClJ1ze J" 'na<. c. \Vrą · u n~\ . WYJ as mana i svrovn ·zony wsp w as- - 1 k L • ..l · I 1 t ł P t I · · I ' · h b J L : b woc.zesną wędrów ę !Wo-w 1 za1ewac W ~.rzygotowaniu_ melodramat M. Lengyel'a rewo.werowy s r~>:a 1 io t .arg~tau cic ie ma1eg-o aru na u v.narze e,e re 
·laJfun oraz komedJa satyryczna K. Wroczy1i- pa.id'.ł maJ.·twy. · - - · przyznał natychm:ast otwarcie, że jest ~~ 111 •ID 

s iego „Aby i~frR KAJ\IERALNY:. tModrdl·er~~ n~e st ta'\vić'aiąc diadnegq,?: kocganki1em P<H;ikCłion t t I D me· d Jan Polak 
Repertuar świąteczny: w nledzie)ę o godz. po u, a. .. S ię an esz .o~a 1. o l~fOW(l.\.<Zl C ,, ozpaczy, g1. ·a og-arnę a na ę . w.a- r 

9-ej - „Radość kochania". w poniedzia łek 0 ·do nąj'Qhzsz,ego kom sarJatu. fam zez- domość nieszcz ęsne~o . zr~bójcę, nie <la 1 t . . . 
gotlz. 5-ej Po po!. '„fura słom~" (ceny. z~izon'e). ~al, iź ·nazywa ·s : ę Clion, jest stclarze~11 s ę opisać. MJ.~śl, że .zah:1t oin niewinnego choroby we_wnętrzne 
O. godz. 9-eJ ~1ecz. „~~.dośc kocha-ma , We n w słowad1 pct•nych ro;'. paczy ia.ł · op1- czlov..ri eka, ó1p i.era j ąc s i ę jedynie na po-
wlorek „Radosć kochania • · l • ~, · " ·i · · I , · ·~ b . . d b . , ' · • d 12. 1 ' d 7 8 w przygotowaniu „Snieg" Stanisława Przy_ s~iwa~. _męczan! ~· .JaJi:;-ą przezyw~ ze W iifrzc 1o~nosc 1 l .s·1a e~1 pp ~) 1en.stW?·e vrzYTmUTe o - I o 1 .. - • 

byszewskiego, orJtZ „Czł<lwiek, zw:ierzę cu-0- zdraidza,Jącą go ?J a kmns Maircell m zonq. z prawdz1w_y1m wmowai]'cą, , omal n.~e clo- Ana·rznia 4 '%, „ tnl •. ·64..,21. 
ta" Pirandella. - Ten, które~o zaibi~em z:b.urz:vl mo- orowadz,Ha ~o ·do obłędu. . I;:' '-7. ~ 
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EGha Walnego Zgromadzenia życzenia sportowe „Expressu" 
Polskiego Związku Pitki Nożnei. przy łamaniu się tradycyjnym opłatkaem. 

Przed całkowitą likwidacją zatargu w piłkarstwie. 
Nowy związek piłkarski powstanie w najbliższym 

czasie. 

· I'raidiycyjny op.latek, którym dzielą 
się najwyższe i naJniższe wairstwy spo­
łoc.z•eństwa nie zdo·laił trafić jeszcze do 
sportu. ~ . 

Uroczyste święta Bożego Narodze-
Wahłe zgromadzenie P.Z.P.N-u o m.istrzowskaic:h, r·ezierw lego towarzy- nia, w których z.apomdnamy o U1Tazach, 

czem już donosfdiśmy było ndejako prze stwa. jakie mamy do bliźnich, św.ęta w któ-
łom<>wym punktem w Polskich stosun- Gracz Tow. Li,g., który uczestniczył rych magnat jest róiWiny z Medaldem, 
kach pJkarskich. w jednej trzeciej części zawodów, iakie zasi<ł!dając z niian do wspólnej wiecze-

Materjałem. do trwających cały dan.a drużyna w m.istirzostwie miała do rzy, te Ś\V'ięta, a racz.ej ta chwila musi 
mień obrad były postulaty uchwalone roz.e.grania, traci prawo u.działu w grach równ:ież znaleźć zastosiowanie wśród 
pnez t. zw. „komiisję 4-ch" współnie z mistirz. drużyny n.isze.j tegoż Tow. naszych sfer sportowych. 
delegatami Ugi. którzy Po uciążliwej · O przyna1efaości kLasow_ej rezerw N:gdy może Iliie diOchodzitlo do tak'.ich 
pra:cy d'OSzłli nareszcie do jakiicM re- Tow. Li:gow. w odnośnych ZOPN., na rok tarć, do zawiści wśródl sportowców jak 
zultatów. Kością ndezgody była nazwa 1928 rozskzygną gry kwaliifikaeyine mię obecnie. 
zwi,ązku piłkarskiego. a gdy wreszcie u- dzy rezerw~i p1erwszemi ty7hże To~. Szc!legó~nfo dwa crotowe towarzys­
cłrwalono. że nte będzie nosit miana ani ~ig., a tą da-uzyną, która w m.ts~z:ostwte twa spo:rtowe na terenie lódZ!klm drą 
P.Z.P.N. ani Ugi, n!ie byto jut więk- klasy A odnosne~o z.o.PN. za1ęła w r. si·ę, że sJ.ę tak wyrazimy za łby, zapo­
sz:vch trudności. .. w prowaidizeiniiu per- 1927 przedostatru.e n.11e15ce •. wz.ględn e z minając, że praca ileh dąży d:o wspólne­
traktacii. dr~~·. ~tóra ~ te1 tabeli za1ęła os~a- go celu. ?.e jed:na i ta sama idea przy-

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie tnie mieisce, a .muno ~o na rok 1928 mta- św·eca o~ towarrzystwom. 
zagail clir. Ce.ntna·rowski. \Vszystkie o- łaby .pozostać w klasie A. • Kluby te zwalczadą się ·i nienawidzą 
'kręgi, za wyjątkiem łódzkiiego i Wl:leń- Liczibę towaTzystw w poszczegol- jak mogą, poszcrególnl człoolrowie, czy 
skiego byly rep.rezentowaine. nyoh ~1a.sach odn~nych ZOPN. uraz klubu, c~y nawet za1rządu kopią sobie 

Po zafatw!eni'U killktt spraw miniej ~zyclział poszczego~y.ch Tow. do tych: wzajemnie diolki, a fe<l'Y'll:Y"111 ich celem 
'W'ainych i uchwaleni u przenies: !'!llia ·ze klas na rok ~z~isoio;vy 1928 lsbh jest zgnęhi:ein!c n'.etylko już \vrogi~o 
Związku do Warszawy, przystąpiono z.~~ne I?orozum;enie mJędzy p.r.red.sta. towarzysawu, ruJe naweit ludzi, pracu­
do kwestji najważniejszej w sprawie u- Wilete!arm odn~ych z.OPN. 1• LO~N' jących tam w minx. i 'Cllla dobra sportu. 
stosunkowania si!ę do Ugi. Jeż.eh porozu~tenie to n:~ da się osiąg- Cz t go rod'7'!1;.u praca" n;fJe jest 

ginąć, ustala się zasadę, !Z na rok 1928 ~ e S ~~ " ·. · · I Uchwalono. te Li·ga skłatlająca $~ z klasę A odnośnego nowego ZOPN. two sz.kodhrwa? . ~ me jest przCCiez p a-~-
cxtra klasy p'.tkarskiej Polski. stanowi OPN foimą waśm i n·e.zgody Jaik to sądzić 
okrę2' cksterytorjalny, na pra\vach i o- rz~. Tow. klasy A da!1ego Z · z. r: można z t„,,..h wszysitkiich spraw, które ~ 19.&1 oraz Tow. dawne) LOPN. z I Llg1 . .:r.... łód ,k. d · · bowiązkach każdego okręgu teryttJrjal- na rok 1927, kla<sę B w ana:lo~ji jak po-I się na grancie _ z. 1'.111. zqeJą~ . 
nego z p-e\\111emi wyszczegóhnionem1 u- wyżej Tow. klasy B. dawnego OZPN. 1 Prz~!eż na1?ard~e1„ PoWa~mone ~a-
l)rzywiilejowaniia. li Liig.i. Okr., klasę c w analogji jak po- rody, ktorre op111em 1 m1~z·e.m z.atat~.~-

tu: olimpjad i glier międzynarodO\\ J. ..:., 
os' ągają upragnioną zgodę. • 

Choem1y wi-crzyć, ie w okresie świąt 
Leaderzy spo:rtu ł6d;z.!k1iego otworz~1 
wreszcie oczy i postanowią inną zupeł. 
ni-e bronią Wlł!lczyć o przY1Szlość i d.la 
dobra wzuii1oslej sprawy. 

To postanowierue Jest srezegó!nit: 
waiine obecnie w chwtl11i watln.ych ze­
brań w klubach, w chwili, gdy się przy 
gotowuje pro.gram pracy na naibE:i.sz ,1 

.przyszfość. 
Pamiętajmy i zdajmy so•bie wszys._„„ 

sprawę z jeclinezo, że wailczymy wspói­
ll!ie o tdłohre ialtilę sportu lód.zJ-die~o, o 
rozwó.I filiyczny nas~ej młodzieży. · 

Wtedy nie będz.ierny stać w t:s i ,. 
nie będziemy sic; ch01v.,..dć ze wstyJu. a 
dowiedz:emy świaitu spoirtowemn c:i.t .1 

Polski, że półniiilją.110\vy Manch-:1ster 
poJski godn1:fie dzierż~ sztandar sporL'.l ­
wy swe~o narod·u. 

Redakcja ,.Expressu" hołdując tr:>~ 
dycii składa tą drogą wszystkim ~'POt· 
t<>wcom serdeczne życzenia! 

OdJtą.d niech pokOdi~'lY wyc ;ągnle rę­
kę do zwyic,iięzcy, ;D:cch uszanuje jcQ'o 
sukces i wycią-gni1e zefi dla siiebic ' dp i1 .. 
wdetdtn.ią na·ll'kc. 

Niech wszyscy pamiętają, .że waJ­
czyć ooleży tylko dozwoJ.onymi .śrnJ~-rc1-
mi, że wszystkim PTił-Cyijącym dla spor­
tu przyświ-e.cać wilnrr1a jedna ms'śl. ::edu1 
ce'1, który osiągnąć można ivlko nz · ę : i 
wspólnej ,j harmonijnej nrm:r. Skład Ligi. wyże~, tow. klasy Ci Ili Ugi ok'f. Od poi !Y_.swe oso~1~~ Por3;Ch'll!f11k1 na WOJThie 

wyższej 21asady wolno połą<:zonej Komi- S\\ •1atoV1"e'j, dzl!S z.a J>:OOfed!nictwem SJ)Or-
Projekt w tej sprawie był następu- sji Porozu:miew. PZPN. i PLPN. nia pod• -----

ją.cy: • W skład Ugi PańStwowej P. Z. stawie jed.nom:yślaiei uchwały ~tąpić. , 

Stet. 

P. N.-u które w tabeLi mistrzowskiej ro- Rok 1928 będzie przeto rok'.ein giec A 11 red F ra·ya r· ku 1927 zaję~y pierwsze 13 m1-eJSC. lillmJ.n · eh kr eh · · 
m:.Strz !Ig okr,..(Tm.,... eh roku 1927 oraJZ e a-cyJny "'!' 0 ęga ' ~ierza1ą- · "'"' ".) cyoh do wstalerua pr.zyn·al~~Cl klaso-· 
klub 15-tv m:Strz Polski P. z. P. N. na w_e· ~.zy?t:kk:h tow. w. ok;ęgac~, ~ Kartki z życia na1·1epszeeo długodystansowca Polski„ rok 1927. względn:e oJn.ośn.e Towarzy- rowruez l~czby tow. w każde1 klaiSie. Li- · · 
stwo przez P. Z. P. N. desygnowane. czbę tow. w poszczególny<:h klasach od- IGrem żaiłoby okrył się sport polski. lttweigę, i:t mógtby stanąć do b!egu na 

Przy tym punkcie rozpoczęla S:ę nośne.go okcęgu na rok ć928 us.fala w Ubyła najwdękiszia nadzieja le'kkicj atlety 1500 mtr., którego stad odbę<l~ic się 
długa dysk,us.ła w której zabierali dos zasadzie zgodne porozt.tmi-enie delega- ki nasziego kiraiu. Odsizedł talent sporto- ~hawem. 
prz~dsta\viciele n.,j.emaJ wszystkich o- Łów dawnego ZOPN-iu i dawnej LOPN. wy in:'epowszedn:i. Ostatecznie Jego I Freyier-, me :uamyślająic się d1ugo, 
kręgów oratZ komisje 4-ch. Naogól patlo- Gdzie t~ zgoda. ~ie nastąpi, obowią~je chwiffie były jeszcze jed:n-ym dowode'l!' •rłożył kos•t}um sportowy i .~głosil ~wó1 
wato zdanie, że .utworzeni·e Ugi b}'łO zasada hczebnosci w ktasach A. B. 1 C. tyJeikroć wskazywanej tęzymy. $ma.er. kces do bregu. Los przy.mosł mu 1ako 
przedwczesne. . . jak 1:2:4, od której to zasady Połącz. zabrała Go wśród zgliszcz w chwili gdy )'rzeciwnik6w Jaworskiego i Kostr!ew· 

Przez kLl'ka god·2l!n ~ebarowano .nad KQJll. Porozum. PZPN. i Pl.PN. na pod- ratował pamiątkowe zbiory ii dzieła' sztu sk:'ego. IGltice , -klubu typowali Kostr7il!W~ 
tą sprawą i ostatecznve pozostaw.ono stawie jednOllllyślne1 uchwia.ły wolno w ki mego. TytlllOZ1aSern Freyer zwyciężył. W 
korniisii czterech wolną rękę. I poszczegółnyoh wypadkach odstąpić. . • . „ • Diedzfelę doda 2 pażdzieT1I111'ka pie-rwsz.v 

Z niemnJejszą zaciętością toczyła się Co się ty.czy przynależności klubów O Je~ ~ba.danej skal~. m'O!llwoś? w Mairatoni.c, w tvdzieti później pierw:. 
(lyskusja o niedopuszczeni·e rezerw Kgo- i ~-czy, to walne zg:romadzenie stanęło 5porf.9weiodsw.akdclmzy fakt, 1'Z wszys:te szy na 1500 m:br, Bięk.na. ka.r·jera sport~ 
wych do brainia u:'1ziatu w A klas!e o- llla stanow . .siku, te . poprzedm<> powz.ięta r-ek~'y .3 · · począwsz;y, a n~ - wa skończyła si~. 
kręgoweJ. W myśl ugody wspólnej ko- u<:hwał.a (12 l:ipca 1927 r. przyp. red.) ratOllle skouczywsr;y były Jego &iełem. śnierć która spa& nań w l"'hwili 
misji, uchwała ta brzmiała następująco: winna bezwzględnie obowiązywać i Jedioo 2ldla.rzen:ie . z kar;ery sportowej dzie.l:nego spełniania obowdązku obywa· 

•• Ustaila się zasadę, te pi1erwsze re- wszelkie przesunięcia po tym renninie A.Jifredia Freye:ria żywo srto.i mi przed o- telskie~, oolieśme dotyka. cały sp<J1rt po1 
zerwy rowarzystw ligowych uczestni- muszą być cofnięte. CZ)l1lll8.. Bylto to w r. ubiegłym podcz.'lS ski. 
cz.ą w gra:ch mistJrrowskich klasy A. Majątek PLPN. przechodzi w calości pięcioboju drużynowego o puhar Spitz- Swym boihatet1S'1Uttn, pdnym poświę­
odnośnycb Z. O. P. N-ów, rez.e.rwy dru- na własność PZPN-u, nato.rnńast aktywa bci:rlga: Freyer powróciwszy włiaśnie z cenie wysiłki'C!Ill w aikc;i pneciwpożaro­
g;re w klasie B rezerwy ttzede w kla- i pasywa odnośnych ZOPNów i LOPN. Katowńic, gdme zwyciężył w h:e~u muo- wej ś.p. Alired Freyer dow:ódł nfoz;bicie 
sie C. JeW rezerwa pJerwsza Tow. lig. przechodzą na własność odnośnego Z.O. tońslciinf, zjawił się w tir.akcie zawodów wysoki-eh właściwości moralnych sw~~'O 
za•mie ostatnie miejsce, w tal-eli mis- P.N. Kluby ligowe płacą 100 zł. rocznie w Agrykoli. Koliedzy kilub01Wi z Po'onji charakteru. 
trzowsklej klasy A, wówczas spada ona klasa A 3 zł. - B. 2 zł., C. - 1 zł. mie- gcatulują.c .zrwydę'Slbwta, ll'zucili żartem Cześć Jego pamięci! 
do klasy B., równocześme druga rezer- sięcznie. 
wa teg-o towarzystwa spada do klasy C, Wszelkie zobowiązanłia Tow. należą 
rezerwa trzecia zaś wyoada wogóle z cych pośrednio lub bezpośrednio do P. 
rozg-rywek mistrzowskich okregiowych. L.P.N., z tytułu poprzedniej przynal-eż­
chyba. że rezerwa drui:r:t te~ro l.'Jwa•·ty- ności tychrż.e Tow. d·o danego PZPN., 
stwa zdobywa rni.str~ostwo klasy B. ·w względ:n.i~ odnoś.ny~h OZPN. w r.a;na.ch 
tym ostatnim wypaiJku rezerwa pierw- statutami J?II"Z.CW'licizianych - zosta1ą u-
S'la oorostaje na<lat w klasie A. trzymMle w mocy. . . . 

Ze względu na ud:Uał rezerw Tow. W punktach uzgodrnonyc~ .z:na1du1ą 
li.gowy<:h w mistrzostwach okręgowych s'.ę jeszcze nas·tępujące uwag1: Liga po­
towarzystwa te są zwyczajnymi członka siada na walnych rebraniach PZPNu tyle 
mi odnośnych ZOPN., wyposazeni w te dosów ile najli-cznie1szy okręg •.. 
same prawa i obowiązki, ia.kie przysłu- Pod koniec zebrainia upowazruono k~ 
~ują inlilym człon.kom ZOPN-ej. Gra.:z misję cztere·ch do podpisania ugody z Li 
Tow. Lig., który grał 10 gier mistrzow-· gą. Zł·ożono również dezy<lera'\y, :iby ko 
skich ; w pierwszej drużynie tegoż Tow. misja crterech zas .adała w przyszłym 
L'.~owegot traci prawo ud:ziiału w grach Zarządzie. 

SIATK6WKA. 
Swiqtecznv program soortowy z udziałem akademików lodzian. 

· Zwyczajem dorocznym ur71dzaj.~ a-1 C. A. (trójkowy). 
kademicy łodzJanie, przebywającv na Koszykowa. 
wakacjach swlątecznych w Łocrz1 wil'l-1 Akademicy - Y. M. C. A. 
ki turn.:1ej świąteczny w pił.~ę siiatkową Akademj~y - Gimn. Niemieckie. 
i ko~7.ykową. Vv zawodach tych wezmą udział ta-

W saJ1 GLmn. N:emlec'kiego od!JGdą !de ,.asy" łódzki e jak Rembowski, Ko­
si.• we wtorek o ga.Jz. 4-ej po pot na- strzewski i Ma.ci~szczyk. 
stępujące spotkania: Szcz·ególue za n.tcresowainie wywo-

Siatkowa. luje spotlrnn ic rewanżowe Oświaty con-
1) Szcza.niecka - Sobolc,vska tra P .łsucl ..:kL Picrs\vzy' mocz obu po-
2) Oświata - PHsurl·sldi wyższych <lrnżyn zakończył sic '.\~':.:i-
3) AkóW.em.cY (Warszawa) - Y. M. kiem 29!A1 ~tt Pilł.sudsldi~o. 

Fala zbiórki olimPiiskiBi wzrasta. 
W akcji zbiórkowei. weźmie również udżiał szereg 

instvtucii społecznvch; 
Jak n:as inrorm.ujc Polski Kom~tet szkoły na ~dtlSZ olimpijski ~kują co-

Olinnpijskiia keja zbiórki na fundusz olim raz wię~ej poouliamiości. 
piiski daije b. dobre wyniki~ Przedewszy- W na~ przyszłości w aktjl tej 
sthlem do apelu stanął cały szereg klu- oczekiwa.ne są dme poci-ąig.n.ięcia. Prze­
bów sportowych, które opodatkowały dewszystkiem dow.adujemy się, że spra­
swych c:ZJi·onków n.a rrecz e.kspedyoji wa fund'U!Szu Olnpirskiego jest tematem 
OiAmp' js.kiej większemi lub nmiejszemi powamych n.ara.dw całym szeregu nai· 

su.mami. Na pierwszy ogień poszły !-:lu- większyah &OOWBtt"ZV'S'Zeń roortowych, i 
by młode. niewi~lkie oraz kresowe. ży \V'}'chowaJW1Czo-Hz'Y'9ZiflYCh, które w:Uęły 
wo reaguj~-c ni.. potr-~ebę chwiH, dowiio- s01bie za pu.n:kt honoru wydatnie przyj·ś< 
dły one, że podi ob godłami, skupia s1ę z pomocą poc.zy:nanioo.1 Polskie~o KOillli• 
nirodz. eż wysoc„ uspołecz.nioni:> oraz do- tetu Olim.p'.ijiskiego. Poctkreśłić na.łe:iy, 
skonailc zdając oohie sprawę z dooi.osłoś że sporl-()IW'e sfory ko'bie<:e pod egidą N· 
ci, wysąpie.nfa w s.zra.nka-ch wsrecMwi.a- dakcji „Stairtu" organńzują zbiórkę na 
towych Oliimp~ad speciatny kobiie.cy fundusz olimpij1S1ki, u-

Na zew r ,Iski•e.go Kamńklu Olim- tworzony gwoili pod:kreślenia faktu włą· 
pijskie~o nie pozostała także głucha pra crenia kob1~ceq lekkoatlct;yki dl() pr·o~ra· 
sa po.I.ska. Cały szereg pism n:'.-etylk.o mu oliim'l)'i1sk1ego. 
sp-ort·owycil, lecz i codz.ienn~r"h v.vrócił Dochodzą równiie.t "\\ieści, że \'i 
się do swych czytelników z aipelem o a:kc-;i zhiórkmveij weźmie uiclz,i.ał cały sze 
poparcie z;łX·órkL rei,!·i nstytttq1 społecznych, f .rm oraz za. 

Wreszcie na listach ofiill!T'-Oda.wc6w co kłaidó•w· pr7!emyslowych, handl·owy~h. 
:-az CZG-śd~j znia;.dujemy szk.oły ornz 14rulba1nk6w, których p'Tzyjiazmy sŁo·mnie'k 
t:>Y. uczniowski-e, a zbiórki w ohr~bie dła eportu ~Ł zn:m1„ 



Wspan·ały szlagierowy ś..viąteczny program humoru i śmiechu! - r.zołowe arcydzieł() orodu'{cj1 a Tierykań,kiej wytwl)rni .First 
'fot onal Pt- tu re il li - N ezw ykle pomysłu "a ta buła w na1oryginalnie1-:ze1 oprawie techn1czne1 i retysersk1e1 Il - pod tytułem: 

" Z 
11 k. b I , . " . r . Potętna "ZIU!(a filmowa roz~rywaj~& s•ę ·~r6d Dn~ I ~ ~ I Dn ~ m ID "·. I buku pęka1ących homb podaas Z3W1eruchv wo-lt '1 U U fł li U a wwaw c 1ennej roku 1914-1~18. 

Wł1W &i#&M-~~.,,AWłW- 1111111neee • 

W rolach c2ołowycł1 nteporó~nanl 1eom1cy świata: 

Charles Murray i Bard Sterling 

Dziś i dni nast(Qpnych U~ 

którzy w ftlm1e tym tryumfują swoim humorem i każdego widza zmuszają do bezustannego huraganowego śiniechtd 
R<.mans gorących serc! W dziki n chaosie wojny! Huragan. śm ee 1U i n~m1~tn~łcl I huragan kul 

1 S4:abel! ... Miłość 1 pośw.ą,eniel rtieprzerwany hńcuch Qui pro Quot 

Wesołych 
-

SWicSłl T 
---------------------_-_-_-_-_-_-_-_-_-_-__ zasyła MIX 
p. I. 

.............. „ .............. „ .............. „~ 
ł sAitiCZK1 „ZftGbOWE i nARTY 
;I b . . 
'ł w Rudzie Pa tanacłue; 

· 'ł Na stawie S.TEPAŃSKIEGO została otwarta ślizgawka -
~ czynna przez cały dtień . 

. I SANECZKI ZACLOWE GRA W GOLFA I motna wypożyciac na mie1s- u na lodtte. 
I Na górze Rudzkleł otworzono 

.I tor saneczkowy i skocznię 1 
·.i Cały nerea atraktlil Ba 11i1ist:

1but:it
111

o;:iestralh Tor do1biZł ol1l1tlony!ł. 
~. Powrot tram\'•a1am• uvewniony dtJ oótne1 ntJcy, ł 
\„ ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

'J!IJNO MIMOZA Od wtorku, dn. 20-go do pon•edzlałku, dnia n 26 go grudnll 1927 r. włą.:znie 
Wielki śwhlleczny film dla naszych bywalców p. t. 

MAMA NIE POZWALA" Jedna z nalserdecznle!szych 
n fars w 8 ektarh. 
'1V rolach głównych nlezwydę! ... nl kr6lnwte •miecha Charles Murray oraz 

Jack Mułłtałl. 

Wad program'. Obraz w 2 aktach. Anons! Następny program „Mandaryn Wu' 

Pocz1'tek w dni Awł~tenne Bo.teeo Narodzenia od godz. 11/1 pp. 

Plf RWUDRllOKY ZAKUO fRYZJfftSKI 

H. BRAUERA 
Cegielniana 40, tel. 39-58 

podałe do wiadomości Szanownvm Kliientkom. 
te personel SALONU DAMS·,lEGO został po· 
większony prze& tesicze jednego pracownika 
- - - SPEi...:JALISTĘ. - - -

Napisz do mnie! I 
światowej sławy psycha • grafolog 
Szyller • Szkolnik. redaktor pisma 
. ,świt", opowie \;i kim ;esteś. kim 
::iyć możesz? Nadt:ślij charakter pi 
sma swój, lub zainteresc wanej oso-­
by, zakomun,kui imię, rok. miesiąc 
urodzenia. kawaler. żonaty. wdowiec 
ilość osób na jbliższej- radziny. Otr LY­
masz szczegółową analizę charakteru. 
określenie zalet wad, zdolności. prze 

Doktór 

L ~ry~ul~Ki 
Zawadzka Ml 1 

' I ele!on M 25-38. 
Choroby skórne 

... 1o~ów, wenervcz 

l
ne i moczoołcio.v• 
! leczenie światłem} 
La:npa kwar~owa 

promieniami 
R6n1ge11a, 

Przy1m. 1.. d 9·2 i 5·8 
Dla pań od 4 - ó. 

Oddzielna po, ze­
ka I ni. 

i osob1śc1e pragnie wszystkich ujrzeć na dzisiejszej P R E M J E R Z E 

,,BOHATERSKI SZWADRON'' 
Uwa ?a· Na 1-szy seans wszystkie miejsca po 75 gr. 

111111 
!Nic tak nie 

jak 
orzeźwia t Do Sz. Publiczności Doł.tór . Rek!amowe kołdrJ 

• w przej„tctzi! t,F~;."c!~:~~rzymu1e się H wołkOWVlkl - rato" el -

Do nsbycia wszędzie. 

LECZNICA 
lek ATZ'I' speqahs!O\l • g111>ine1 denty 

·styczny 1·rzy Górnvm Rynku. 
Piotru:ows1ea 29 ł, 1et. 22· 89 
p'ZY przystanku •r~mw. pabianickich 1 

orzy1muje rhorych w cbor„l>a.:h wszyst­
K•Cll s11ec1alnuści od g. 10 uno do 6·e1 
oo poi. Szciep1t.!me ospy, analizy tm\J­
~zu. kału, rw1, plwo:• ri etc.) opera.;1e 

opatruntu. 

Porada a złote 
W1zy1) na 1111e$Cte 

CHIROMANTKA la~hoJna łłt 57• Laufer 
króra odgadu1e z • c 1u, rąk i z kallały Cegieintana l':l) i - -
Odgadu1e z fotografii cha ~!eter, u~po• Choroby s~órne Landau 
~obien1e 01 az 1m1ona zna1omy.:h 1 me • 

zn,jomych osórt kl11„nt6w swo eh. we11er1cctto 
Proszę o prt\ byc1.- dla przek•JOnnia się Le~:=~:~·:,r;_pą Piotrkowska 81 

Godz. przy ęc: od 11-l i od 2 -9 PrziłimuJe od 
6-go Sierpnia 14. 1 do 2-ei • W POdWOrIIL 

prawa S1r• na I w, I pli.;tro, od godz 
4
-a. o~ lł ll 1~ 

Władam jezy
1
k n"!':nl1e~1:;~~1 francuskim W ~e~~·1e1tf ~:.wię-

Dr. 

Hai:eosza 
mar Ka 

światowa 

Dla Pań od godz. • • • 
4-5 oddltel"a "O 
<'Zl"kaln•a 1.-1, J7.7() latna 

11u1z-de~ysta ma Pan enet 
Ja Kob . 

i ddowanla 1 szyc:1• ~o~en~ ~ r 1 ~t~~:~::~~~~::: 
" dla panienek po 115 s T. BIB ERG AL Al. KołCIDSZki 22 „:„ a:;:~~~l" 

MO \JlUSlKl U - fe!. 63-22 (P1otrk wsk'ł 7:J I 
<..horoby skórne 1 1Hoerycł.ne. li brama) \St. ŻC1 omsk1t'$ZO 9. 

Przyjmu1e odel~~,l~t~raiJa.s-8 Wierz. tel. H-24. 
Godz. p1zy 1 ę~ .... „„ 

llr-7w ·-
ftOWODfWOfZODa pracowa a SD.lila Leli • Dentysta I !łoamaiłe I 

damsk eh noleca na1wyKw1ntniejszą ro-
botę po cenach b. przystępnych. D Mar"U' I„„„ 

M • '~ Łódź. TrJuguta 'J U n J• „ a rJ 0 0 I piętro fr.int. - • : ch~~~d~~z~~:.u 

Dr. ArU'tA Dr. med. 
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